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Próby
storpedowania prac
KONFERENCJI DUNAJSKIEJ

Wyszyński demaskuje zakusy Anglosasów
Na ostatnim posiedzeniu konferencji dunajskiej delegacja brytyjska 

powtórzyła swą propozycję przekazania sprawy kompetencji konferencji 
dunajskiej i kwestii ważności uprzednich konwencji międzynarodowemu 
trybunałowi w Hadze lub specjalnemu „obiektywnemu" trybunałowi utwo­
rzonemu w tym celu. Propozycja ta została poparta przez przedstawicieli 
Francji i Stanów Zjednoczonych.

PONIEWAŻ KONFERENCJA U- 
CHWALIŁA JUŻ WNIOSEK JUGO­
SŁOWIAŃSKI O PRZYJĘCIU PRO­
JEKTU RADZIECKIEGO ZA PODSTA­
WĘ NOWEJ KONWENCJI I WYŁO­
NIŁA KOMITET GENERALNY DLA 
OSTATECZNEGO PRZYGOTOWANIA 
KONWENCJI, PROPOZYCJA BRY­
TYJSKA ZOSTAŁA OCENIONA 
PRZEZ WIĘKSZOŚĆ UCZESTNIKÓW 
KONFERENCJI JAKO WYRAŹNA 
PRÓBA ZAHAMOWANIA JEJ PRAC.

Delegacje państw naddunajskich 
sprzeciwiły się żądaniom brytyjskim 
i stwierdziły, że konferencja dunajska 
jest uprawniona do uregulowania o- 
mawianego problemu, 
podstawie układów 
Rumunią, Węgrami i 
zgodnie z decyzjami 
spraw zagranicznych.
Delegacja węgierska wniosła projekt 

rezolucji, w którym stwierdziła, że kon­
ferencja jest powołana do opracowa­
nia nowej konwencji i jej uchwalenia, 
a więc kwestia ta nie powinna być od­
dawana do żadnych organizacji mię­
dzynarodowych, gdyż spowodowałoby 
to jedynie odroczenie prac nad kon­
wencją. Projekt węgierski znalazł po­
parcie delegacji wszystkich krajów 
naddunajskich. Przedstawiciel Czecho­
słowacji Clementis zaznaczył przy tym, 
że gdyby uczestnicy konferencji przy­
jęli brytyjski punkt widzenia, to nara­
dy obecne straciłyby wszelki sens. Isto­
ta propozycji brytyjskiej zdaniem Cle- 
mentisa sprowadza się do umożliwie­
nia dalszych prac konferencji.

Delegatka Rumunii Pauker przypom­
niała, że państwa anglosaskie zwłasz­
cza Stany Zjednoczone, decydując o 
sprawach dotyczących je bezpośrednio,

zarówno na 
pokojowych z 
Bułgarią jak i 
rady ministrów

nie uciekały się zazwyczaj do uchwał 
organizacji międzynarodowych. W tym 
zaś wypadku chodzi o bezpośrednie in­
teresy krajów naddunajskich, a więc 
decydujący głos w tej sprawie powi­
nien należeć do tych krajów. Delegat­
ka rumuńska podkreśliła, że państwa 
naddunajskie nie zgodzą się, aby roz­
mawiano z nimi jak z koloniami.

Przedstawiciel Bułgarii Kamienow 
wyraził zdziwienie z powodu stanowi­
ska zajętego przez delegacje mocarstw 
zachodnich i przyłączył się całkowicie 
do rezolucji węgierskiej.

SZEF DELEGACJI RADZIECKIEJ 
WYSZYŃSKI PODDAŁ SZCZEGÓŁO­
WEJ KRYTYCE ŻĄDANIE BRYTYJ­
SKIE, WYKAZUJĄC, ŻE JEST ONO 
POZBAWIONE JAKICHKOLWIEK 
PODSTAW PRAWNYCH.

Wyszyński przytoczył liczne artyku­
ły układów międzynarodowych, z któ­
rych wynika, że konferencja dunajska 
posiada wszystkie prawa niezbędne dla 
powzięcia decyzji w kwestii żeglugi na 
Dunaju. Delegat radziecki udowodnił, 
że konwencja z roku 1921. utraciła bez­
względnie swą moc prawną, nie posia­
da żadnego znaczenia praktycznego i 
powinna być zastąpiona przez nową 
konwencję odpowiadającą 
warunkom.

Uprawnienia konferencji 
znajdują potwierdzenie w 
Rady Ministrów i w uchwałach pary­
skiej konferencji pokojowej. Postano­
wienia te zawierają wyraźne wskazów­
ki, co do tego, że państwa naddunaj­
skie wespół z innymi krajami zainte­
resowanymi powinny odbyć konferen­
cje w celu uchwalenia nowej konwen­
cji w sprawie żeglugi nad Dunajem, a

obecnym

dunajskiej 
decyzjach

Spekulacja walutowa
w brytyjskim sektorze Berlina

Jak donosi biuro informacyjne Svag, 
dowództwo radzieckie dowiedziało się, 
że za zezwoleniem władz okupacyjnych 
w brytyjskim sektorze Berlina otwarto 
tzw. kantory wymiany dla wymiany 
„marek b" na marki niemieckiego ban­
ku emisyjnego, kursującego w strefie 
radzieckiej i na obszarze wielkiego 
Berlina. Utworzenie tych kantorów, 
których działalność opiera się na zasa­
dach całkowicie spekulatywnych, sta­
nowi próbę oficjalnego legalizowania 
spekulacji walutowej. Praktyka wska­
zuje, że kantory te zmierzają do tego, 
by za pomocą sztucznych i bezpraw­
nych posunięć zdeprecjonować marki

niemieckiego banku emisyjnego, w któ­
rych odbywa się wypłata zarobków lu­
dności pracującej w Berlinie.

Protestując przeciwko organizowaniu 
spekulacji walutowej w brytyjskim sek­
torze Berlina, radzieckie władze woj­
skowe domagają się niezwłocznego 
zamknięcia wspomnianych kantorów 
wymiany, stwierdzając, że ich działal­
ność zmierza do wywołania chaosu i 
dezorganizacji życia finansowo-gospo­
darczego w Berlinie, (PAP)

więc TWIERDZENIA BRYTYJSKIE 
KWESTIONUJĄCE PEŁNOMOCNIC­
TWA KONFERENCJI SPRZECZNE SĄ 
Z FAKTAMI. (PAP)

Przedstawiciele mło­
dzieży Ludowych 
Chin przybyli do 
Warszawy. Zdjęcie 
przedstawia prze­
marsz ulicami stoli- 
ty.' Kroczą z uśmie­
chem na twarzach. 
Wczoraj — walczyli 
i pracowali dla do­
bra Wolnych Chin, 
dzisiaj — obradować 
będą w kręgu mło­
dzieży pracującej 

całego świata.t
Fot. Ag. Ilustr. „API"

Młodzież walczyła o zwycięstwo
dziś walczy o trwały pokój

Dalsze obrady zjazdu młodzieżowego w Warszawie

Jak już donosiliśmy, w ub. niedzielę rozpoczęła się w Warszawie 
międzynarodowa konferencja młodzieży pracującej. Po powitalnych prze­
mówieniach przewodniczącego Światowej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej Guy de Boisson oraz przedstawiciela Rządu R. P. min. Kaczorow- 

.................................. ........... “ M. D. p. Williams
nieć ostatniej wojny przeciwko faszyz­
mowi. Zwycięstwo nad faszyzmem zo­
stało uzyskane dzięki zdecydowaniu 
narodów miłujących pokój. Młodzież 
pracująca dała wielki wkład w zwy­
cięstwo. Po wojnie pomimo jej nisz­
czących wpływów, narodziły się nowe 
nadzieje i pragnienia, wzrosła świado­
mość ideałów trwałego pokoju i odbu­
dowy świata.

Wzrosła również 50-milionowa Świa­
towa Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej, walcząca o całkowite wynisz­
czenie faszyzmu, o uwolnienie narodów 
zależnych i kolonialnych, o niezależ­
ność wszystkich narodów i podstawo­
we prawa demokratyczne, o odbudowę 
gospodarczą krajów zniszczonych woj­
ną, o bezpieczeństwo, o prawa mło­
dzieży, o przyjaźń i porozumienie mię­
dzynarodowe — o wszystkie warunki 
trwałego pokoju. Po wojnie wielu po­
częło organizować pokojowe życie i 
pracująca młodzież znalazła się w 
pierwszych szeregach tej odbudowy i 
rozwoju.

Dla przeprowadzenia tego wielkiego 
dzieła potrzebny jest jednak przede 
wszystkim pokój. Tymczasem siły re­

skiego, głos zabrał sekretarz Ś. F.
Mówca stwierdził m. in., że po raz 

pierwszy w historii międzynarodowego 
ruchu młodzieży, dzięki wysiłkom 
Światowej Federacji Młodzieży całego 
świata — młodzież ta ma dzisiaj spo­
sobność zebrać się razem na między­
narodowej konferencji w celu przedy­
skutowania żywotnych potrzeb i pro­
blemów, w celu zacieśnienia swej jed­
ności z demokratycznymi siłami świa­
ta, nie tylko w związku z politycznymi 
i gospodarczymi postulatami młodzie­
ży pracującej, ale także w celu walki 
o trwały pokój i demokrację.

Młodzież demokratyczna — powie­
dział p. Williams — nie może zapom-

Tysiąctonowy meteor 
spadl' z nieba 

z szybkością 
25 km na sekundo 6

Do Moskwy wróciła ekspedycja Aka­
demii Nauk ZSRR, która przeprowadziła 
badania w głębi Tajgi Usuryjss ej, gdzie 
12 lutego 1947 roku 6padł olbrzymi me­
teor. Akademik Pesenkow, który kie­
rował badaniami, stwierdza, że meteor 
miał charakter asteroidalny, tj. należał 
do jednej z wielu licznych bezimien­
nych małych planet. Ogólna jego wa­
ga wynosiła około tysiąca ton. Upadek 
meteoru obserwowało wielu mieszkań­
ców różnych osiedli, położonych w pro­
mieniu przeszło 100 km. Świadkowie 
jednomyślnie stwierdzili, że tor mete­
oru na niebie był w ciągu 4—5 sekund 
jaśniejszy od słońca i dawał się po­
równać z błyskawicą. Potężny huk przy 
upadku meteoru słyszalny był na dy­
stans przeszło 200 km. Meteor przele­
ciał w atmosferze ziemskiej około 140 
km z szybkością około 25 km na se­
kundę, po czym rozpadł się na tysiące 
większych i mniejszych odłamków.

(PAP)

U) skrócia i
Agencja France Presse podaje pogłoski, 
krążące w Nowym Jorku, jakoby na­
jemne siły zbrojne popierające pobite­
go w ostatnich wyborach kandydata na 
prezydenta Panamy — Arnulfo Aryasa 
— przygotowują się do rychłego najazdu 
na Panamę z terytorium Costarici.

O
Prezydent Peru — Bustamente Rivero —- 
wydał dekret o zwołaniu nadzwyczajnej 
sesji zgromadzenia narodowego dla nada­
nia Peru nowej konstytucji.

O
Wybrzeża Anglii nawiedzione zostały w 
niedzielę niezwykle gwałtownymi sztor­
mami. Największe szkody materialne za­
notowano w południowej Anglii. W wie­
lu wypadkach interweniowały łodzie ra­
tunkowe.

O
Do Falmouth przybył z Miany 68-letni 
Amerykanin Feliks Brandstein i 44-letni 
Fin — Ivar Heino, na przebudowanej 
łodzi ratunkowej. Podróż przez wzburzo­
ny Atlantyk trwała 71 dni.

O
Katastrofalny pożar wybuchł w Szang­
haju w miejscowej fabryce koszul. Zgi­
nęło 51 robotników, a 39 doznało cięż­
kich obrażeń. Przyczyną pożaru było 
prawdopodobnie krótkie spięcie. Wielu 
robotników wyskoczyło z III i IV piętra.

Greckie wojska faszystowskie
naruszyfy terytorium Bułgarii

Incydent na granicy
Donoszą urzędowo, że 5 sierpnia br. 

ok. godz. 19 oddział wojsk monarcho- 
faszystowskich z Grecji, złożony z 2 
kompanii, zbliżył się aż do linii gra­
nicznej na południe od miasta Ptrisz 
w rejonie Demir Kapia. Na odcinku 
tym znajdował się patrol bułgarski, 
złożony z 3 żołnierzy. Oddział grecki 
podszedł aż do samej granicy i prosił 
Bułgarów o zbliżenie się. Bułgarscy

W stolicy Indii
znowu niepokoje

Jak donosi z Delhi agencja Tass, sy­
tuacja w tym mieście w związku z de­
monstracją studentów stała się wielce 
rapięta. Do Delhi wezwano oddziały 
wojskowe Gurków. Ważniejsze punkty 
strategiczne miasta zostały obsadzóne 
przez wojsko i policję. (PAP)

strażnicy graniczni usłuchali i skiero­
wali się w stronę oddziału greckiego. 
Gdy znajdowali się odeń w odległości 
30 do 40 kroków, monarcho-faszyści 
nagle otworzyli ogień. Żołnierz buł­
garski nazwiskiem Serwiski, został 
ciężko ranny i następnie uprowadzony 
na terytorium greckie. Ze strony buł­
garskiej zażądano spotkania się z mo- 
narcho-faszystami w celu złożenia pro­
testu i domagania się powrotu upro­
wadzonego żołnierza. Monarcho-faszy­
ści nie uwzględnili tych żądań. Następ­
nego dnia, 6 sierpnia, terytorium buł­
garskie w rejonie góry Beassica zo­
stało zbombardowane z terytorium 
greckiego. Na terytorium bułgarskie 
padło ogółem 16 min i pocisków.

Bułgarskie ministerstwo spraw 
zagranicznych dokonało demarche 
w ONZ, protestując przeciwko no­
wym prowokacjom monarcho-fa- 
szystów greckich oraz domagając 
się wydania rannego żołnierza buł­
garskiego i ukarania winnych.

<pAp)

Samoloty angielskie
w strefie radzieckiej

Biuro informacyjne Svag komunikuje, 
że samoloty angielskie i amerykańskie 
w dalszym ciągu naruszają przepisy 
bezpieczeństwa przelotów przez „kory­
tarze powietrzne" nad terytorium stre­
fy radzieckiej na obszarze wielkiego 
Berlina. W ciągu trzech zaledwie dni — 
31 lipca oraz 112 sierpnia br. nad 
lotniskiem radzieckim Delhoff przele­
ciało na niedozwolonej wysokości 49 
samolotów anigelskich „S 47", „York" 
i „Sunderland". W dniach 2, 3 i 4 sier­
pnia w różnych porach przeleć a to 13 
samolotów amerykańskich „S 97" nad 
lotniskiem Adler6hoff i Dehlhoff na 
wysokości 200—300 m. Oprócz tego 

I amerykańskie i angielskie samoloty 
myśliwskie naruszające linię demar- 
kacyjną dokonują lotów nad teryto­
rium radzieckiej strefy okupacyjnej. W 
rejonie na wschód od Travemuende 
nad terytorium strefy radzieckiej prze­
leciały trzy samoloty angielskie „Tem- 
pes" na wysokości 500 m. Dnia 1 sier­
pnia nad miastem Oranienbaum na wy­
sokości 150 m przeleciał samolot ame­
rykański „Sunderland". (PAP)

akcji kuszą się o sprowokowanie no­
wej wojny. Zaledwie minęła druga 
wojna światowa, a już imperialiści za­
czynają łamać międzynarodowe umo­
wy, zawarte podczas wojny, faworyzu­
jąc faszystowskie i reakcyjne reżimy, 
atakują ruchv demokratyczne i sporzą­
dzają obłudne „plany pomocy".

Mówca przypomina tu pomoc, udzie­
laną rządom reakcyjnym w Hiszpanii, 
Grecji, Chinach I Turcji, co stoi w 
sprzeczności z Karta Narodów Zjedno­
czonych. Trudno jest uważać to wszy­
stko za pomoc w pokojowej twórczo­
ści i gospodarczym rozwoju świata.

P. Williams cytuje następnie „United 
States News" z 30 stycznia 1948 roku, 
w którym mówi sie o tym że rząd 
Stanów Zjednoczonych pragnie popra­
wić stosunki swe z gen. Franco dla 
zapewnienia baz wojskowych.

USA wysyłają oficerów do Grecji w 
celu pomocy w operacjach faszystow­
skich wojsk. W Turcji dolary Stanów 
Zjednoczonych używane «a dr> budowy 
lotnisk wojskowych i umocnień, które 
budowane są pod nadzorem oficerów 
amerykańskich. Również Czang-Kai- 
Szek korzysta z dolarów amerykań­
skich dla celów wojennych.

Wyraźny jest zamiar przekształcenia 
zachodnich Niemiec w arsenał wojen­
ny, zagrażający ludom -europejskim. 
Równocześnie w zachodnich Niemczech 
podrywa się podstawowe prawa demo­
kratyczne pracującego ludu, prześladu­
je się kongres ludowy jednośęj Nie­
miec, wolną niemiecką młodzież, zwią­
zki zawodowe, niezależną prasę itd.

Polityka amerykańska opiera się na 
interesach monopoli I trustów, czego 
przykładem jest tzw. „plan pomocy", 
przewidujący dostarczenie potrzebują­
cym narodom jedynie dóbr konsumcyj- 
nych zamiast takich które mogłyby 
stanowić nodstawe odbudowy gospo­
darczej. Stawia się równocześnie żą­
dania, aby kraje te nie rozwijały pew­
nych gałęzi przemysłu, podstawowego 
dla ich odbudowy i niezależności.

Taki rodzaj „pomocy" tylko wzma­
ga trudności gospodarcze krajów eu­
ropejskich i uzależnia je od Stanów 
Zjednoczonych.

W tym miejscu sekretarz ŚFMD do­
konuje przeglądu sytuacji gospodarczej 
niektórych krajów, objętych „planem 
pomocy", np. Norwegia, Szwecja i Da­
nia potrzebują gwatłownie węgla, ale 
amerykański plan pomocy nie przewi­
duje dla nich węgla Kraje te nie do­
staną również podstawowych materia­
łów przemysłowych (PAP)

Drugie zwycięstwo 

polskich pięści 
ANTKIEWICZ

/

Fale słoneczne
wywołały zakłócenia

w eterze
W poniedziałek uległy nadzwyczaj 

silnemu zakłóceniu połączenia radiowe 
Londynu ze światem zewnętrznym. 
Poazynając od godz. 9,30 następował 
rading większości stacyj krótkofalo- 
wyrch. Zakłócenia odbioru dotknęły 
zwłaszcza audycje z Niemiec, Europy 
Wschodniej, Związku Radzieckiego, Da­
lekiego Wschotd-u i Ameryki. (PAP)

FILIPIŃCZYKA
Poniedziałkowy program obejmował 

między innymi start polskiego pięścia­
rza Antkiewicza.

W dalszych eliminacjach pięściarskich 
odnieśliśmy drugie z kolei zwycięstwo. 
Antkiewicz swym zwycięstwem nad Fi­
lipińczykiem Tranim zakwalifikował 
się do drugiej rundy walk w wadze 
piórkowej. Dzisiaj walczą Antkiewicz 
i Szymura.

Poza dalszymi eliminacjami w boksie 
i w piłce koszykowej, odbyły się finały 
ośmiu biegów wioślarskich, dwóch bie­
gów kolarskich — na 1000 m w sprin­
cie oraz na 4000 m drużynowym, dalej 
zakończenie szpady indywidualnej., 
półfinały w hokeju na trawie, rozpo­
częcie zawodów konnych, gimnastycz­
nych oraz w podnoszeniu ciężarów.



We WROCŁAWIU obraduje

sejm kupiectwa polskiego
Krwawe prawybory

do kongresu USA
2 osoby zabite, 6 rannych

W ub. niedzielę rozpoczął we Wroc­
ławiu, w gmachu Izby Rzemieślniczej, 
obrady doroczny zjazd delegatów Na­
czelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich RP, 
na który przybył z Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu dyr departamentu — 
Kalita. Otwarcia zjazdu dokonał pre­
zes Naczelnej Rady — Barcikowski.

Po otwarciu obrad przemówił dyr. 
departamentu — Kalita, który powitał 
delegatów w imieniu ministra Przemy­
słu i Handlu p. Minca. „Na zjeździe 
tym — powiedział dyr. Kalita — będą 
zbilansowane wyniki pracy kupiectwa 
polskiego w dziele wprowadzenia w 
życie ustawy o koncesjonowaniu han­
dlu prywatnego. Koncesjonowanie han­
dlu prywatnego jest równoznaczne z 
włączeniem całego obrotu towarów w 
ramy planowej gospodarki państwa.

Kio przybędzie do Wrocławia 
na Światowy Kongres Intelektualistów

Dobiegają końca przygotowania do 
Światowego Kongresu Intelektualistów 
w obronie pokoju. Kongres odbędzie 
się we Wrocławiu w dniach 25—28 
bm. organizowany w skali dotychczas 
r ienotowanej. Kongres zgromadzi oko­
ło 500 czołowych przedstawicieli nau­
ki, literatury i sztuki z całego świata, 
złączonych wspólną ideą walki o po­
kój.

Przewodnictwo Kongresu powierzone 
będzie prezesowi UNESCO Julianowi 
Huxley'owi oraz jednemu z członków 
delegacji bratniego Związku Radziec­
kiego i Irenie Joliot-Curie, znakomitej 
uczonej francuskiej, córce wielkiej 
Polki.

Według informacji otrzymanych do­
tychczas z Francji, która jest współ­
organizatorką Kongresu, przybędzie o- 
prócz członków komitetu francuskiego 
liczna delegacja, w tej liczbie znako­
mity peota, Paul Eluard, pionier archi­
tektury współczesnej, Le Corbusier, 
filozof i publicysta, Julian Benda, wy­
bitny art. malarz, Fernaud Leger, teo­
retyk sztuki, Laurent Cassanova, prof. 

• Instytutu Katolickiego, ks. Boullier i 
in.

Skład delegacji radzieckiej, do któ­
rej wchodzą najwybitniejsi uczeni, pi- 

. sarze i artyści, będzie ogłoszony w 
najbliższych dniach.

Do delegacji szwedzkiej należą m. 
in. wybitni pisarze: Marika Stiernstedt 
i Branting, oraz poeta Karl Venoberg; 
do delegacji duńskiej — wybitni pisa­
rze: Andersen Nexo i Wilmar Wulf; 
z Czechosłowacji przybyć mają: Dr 
Jan Mukazovsky, znakomity dyrygent 
i kompozytor Rafael Kubelik, prof. J. 
L. Hromadka, literaci: Jan Drda, Ma­
ria Pttymanova, Wacław Rezacz i in.

Z Anglii — prócz Huxley'a — przy­
być mają: prof. prof. John Bryd Orr, 
Needhan, znany pisarz katolicki, Gra­
ham Greene, prezes PEN-Clubu angiel­
skiego, Desmond Mc. Carthy, ks. dzie­
kan H. Johnson, powieściopisarz i dra­
maturg Compton, redaktor „New Sta-

Śmierć motocyklisty
pod Szamotułami

Dnia 7 bm. o godz. 22 zdarzył się na 
szosie z Obornik do Szamotuł nieszczę­
śliwy wypadek, motocyklowy. Florian 
Wieła z Poznania, jadąc w stanie pod­
chmielonym, stracił w pewnej chwili 
panowanie nad kierownicą i wpadł na 
drzewo. Skutki zderzenia były straszne: 
Wielo poniósł śmierć na miejscu a ja- 
dąca z nim p. Zofia Rowińska doznała 
silnych kontuzji. Przewieziono ją do 
szpitala św. Józefa w Szamotułach, 
gdzie walczy ze śmiercią. (b)

Ceduła 
gieźtly zbożowo-fowarowe’ 

w Poznaniu
z dnia 9 sierpnia 1948 r.

Pszenica 3500; żyto 2175; jęczmień 
2075; owies 2075; gryka 4900—5100; pro­
so 3200—3500; mąka pszenna 70 proc. 
5500; mąka żytnia 80 proc. 3150; mąki 
ziemniaczana sup. 8000;kaszka pszenna 
8500; kasza jęczmienna 65 proc. 4200; 
płatki owsiane 7000; otręby pszenne 
1600; otręby żytnie 1300; otręby jęcz­
mienne 1100; otręby kukurydziane 1100: 
łubin gorzki 3800—4100; łubm niegorz- 
ki 4200—4500; rzepak ozimy 6500—6800; 
siemię lniane 17 500—18 000; gorczyca 
7500—7800; inkarnatka 21 000—24 000; 
makuchy lniane w taflach 3900 -4000; 
makuchy rzepakowe w taflach 2100 do 
2200; śrut lniany 3100—3300; śrut rze­
pakowy 2000—2100; siano prasowane 
675—775; słoma prasowana 550—609; 
kapusta 1100—1300; ziemniaki-rychiiki 
700—800; wiśnie. 7000—8000; jagody 
czarne 4600—5400; olej lnianv 65 000 dt- 
70 000; olej rzepakowy 33 000 -35 000.

Tendencja spokojna.
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Handel jest funkcją społeczną i prze­
konanie o tym musi dotrzeć na naj­
szerszych mas kupiectwa."

W dalszym ciągu przemówił prezes 
Izby Rzemieślniczej we Wrocławiu, 
inż. Lazar, który przypomniał delega­
tom, że nie ma powodzertia gospodar­
czego bez ścisłego współdziałania ku­
piectwa z rzemiosłem, prosząc o u- 
względnienie tego postulatu w obra­
dach.

Z kolei powitał delegatów dyr. Izby 
Przemysłowo-Handlowej we Wrocławiu 
mgr Łyszczak, który nazwał zjazd 
„Sejmem kupiectwa polskiego". Magi­
ster Łyszczak podkreślił, że zjednoczo­
ne w organizacjach zawodowych ku- 
piectwo polskie przyczyniło się walnie 
d® zrepolonizowania Ziem Odzyska­
nych, a teraz stanie w równym szere-

tesman and Nation" Kingsley Martin, 
prof. Hyman Lewy i inni. Przybędzie 
też zamieszkały w Londynie wybitny 
polski artysta-malarz Feliks Topolski.

Do delegacji St. Zjednoczonych na­
leżą m. in.: znakomity art.-rzeźbiarz, 
Joe Davidson, prof. ekonomii, Colsten 
Warne oraz asystent i osobisty przed­
stawiciel prof. Alberta Einsteina — 
prof. Otto Nathan.

W skład delegacji austriackiej 
wchodzą: znakomity kompozytor Hans 
Eisler, dwaj uczni, badacze energii a- 
tomowej, prof. Hans Thirring i prof. 
Engelberg-Broda, nestor kompozytorów 
austriackich prof. Józef -Marx, j 
PEN-Clubu austriackiego, Cecker i inni.'

Z Włoch przybędą: rektor Russo, 
prof. De Dominici, kompozytor Petras- 
si, dyrygent Giuseppo Gui, art.-malarz 
Guttuzo, reżyser De Santis, pisarze. 
Bontempelli i De Benedetti, poeta Un- 
garetti i inni.

Z Meksyku — prof. Lombardo Tole- 
nado, literat Guzman i inni, z Brazylii 
— wybitny pisarz Jorge Amado, piani­
sta Arnoldo Estrella, skrzypek Maruc- 
cia Yacovino i inni. Zapowiedział swój 
przyjazd znakomity pisarz chilijski, 
Pablo Neruda, który jest już w drodze 
do Polski.

Delegację niemiecką stanowić będą 
pisarze antyfaszystowscy: Anna Segers, 
Ludwik Renn, 'Bertold Brecht, Willy 
Bredel, prezes Akademii Nauk w Ber­
linie prof. Stroux, dyr. Berlińskiej Ope­
ry Państwowej Ernest Hegal i inni.

Przyjazd demokratycznej delegacji 
niemieckiej do polskiego Wrocławia 
ma specjalną wymowę polityczną, któ­
ra niewątpliwie znajdzie należyty od­
dźwięk w międzynarodowym areopagu 
kongresowym.

Poza tym przybędą delegacje z in­
nych krajów europejskich i pozaeuro­
pejskich. ..

Biuro Kongresu otrzymało szereg 
listów m. in. od prof. Einsteina, od a- 
merykańskiego astronoma, Hartlow 
Shapley'a, od Bernarda Shaw’a, sir G. 
M. Trevelyana i innych wybitnych o- 
sobistości.

Kongres Wrocławski wzbudził bar­
dzo duże zainteresowanie w zagranicz­
nych kołach intelektualnych. Liczba 
zgłoszeń z niektórych krajów przekra­
cza niejednokrotnie liczbę osób zapro­
szonych.

W prasie zagranicznej, zwłaszcza 
francuskiej, ukazują się liczne artyku­
ły, omawiające znaczenie Kongresu i 
symbolikę faktu, iż odbędzie się on we 
Wrocławiu. W Paryżu na wystawie, 
propagującej Kongres Wrocławski, 
liczne osoby wpisują się do księgi na 
znak solidarności z hasłami Kongresu.

ZATEM i
“Ml

GWCIW ZIMIE WĘGIA BRAK
CTODARKI ZKEJ TO ZNAK WĘGIEL KUPUJ TYLKOIATEM

SZTUCZNE WYLĘGARNIE 
RYB

W pawilonie „chatce" ry­
backiej na W. Z. O. szcze­
gólną uwagę zwiedzających 
zwraca sztuczna wylęgarnia 
łososi, sielaw i innych ryb. 
Wylęgarnia ta, typu kanadyj­
skiego, daje wspaniałe wyni­
ki. Na ogół w normalnych wa­
runkach ok. 50*/«  narybku 
nie wylęga się, natomiast w 
sztucznych wylęgarniach stra­
ty oblicza się tylko na 2 do 
8’/». (o)

WAKACJE W OJCZYŹNIE
W m-cu lipcu bawiły w 

Koszalinie dzieci polskie z 
Austrii. Obecnie oczekuje 
się drugiego transportu pol­
skich dzieci, przybywających 
na wakacje do Ojczyzny, (o)

NOWA PLAGA — LISY
Na pograniczu polsko-czę- 

gu z innymi warstwami społeczeństwa 
do odbudowy gospodarczej kraju, ma­
jąc na celu wspólne dobro.

W dalszej części obrad wygłoszone 
zostały 3 referaty: prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego — dr. Kazimierza Pi- 
warskiego, pt. „Rola Ziem Odzyska­
nych", dyr. Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupieckich — Brunona Sikorskiego pt. 
„Handel w Polsce współczesnej" i pre­
zesa Związku Zrzeszeń Kupieckich 
woj. mazurskiego — Romana Bojar­
skiego pt. „Kupiectwo Ziem Odzyska­
nych".

Po zakończeniu części oficjalnej o- 
brad, delegaci udali się na zwiedzenie 
Wystawy Ziem Odzyskanych. (PAP)

Zmiana kursu pociągu
Poznań—Legnica
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w Poznaniu zawiadamia, .że z 
dniem 10 bm. pociąg pośpieszny 
1307/1308 relacji Brześć—Legnica i z 
powrotem nie będzie kursować od Po­
znania przez Zbąszynek—Zieloną Górę 
—Żagań, lecz od Poznania do Legnicy 
i z powrotem jako pociąg osobowy nr 
1812/1811 przez Leezno—Rawicz—Ści­
nawę według następującego skrócone­
go rozkładu jazdy:

Pociąg 1812 Poznań odjazd 14,50, Lesz­
no 6,19/6,24, Rawicz 6,58/7,08, Ścina­
wa 8,57/9,05, Legnica , przyj. — 10,23. 
Pociąg powrotny 1811: Legnica odjazd 

Rawicz10,34, Ścinawa 11,52/12,00, 
13,49/14,09, Leszno 14,42/14,47, Poznań 
przyj. 16,20.

W związku z tym uległy zmianie roz- 
prezesi^ady jazdy następujących pociągów: 

'1. na linii Kościan—Poznań pociąg 733 
Kościan odj. 16,25, Poznań przyj. 17,37. 
2. Na linii Leszno—Legnica poc. 1014, 
Leszno odjazd 6,38, Rawicz 7,14/7,50, 
Ścinawa 9,53/10,23, Legnica przyj. 12,12.

Poznańska orkiestra wojskowa
najlepsza wśród garnizonu DOW

weźmie tym samym udział w rozgryw­
kach w dniu 12 września br. o mistrzo­
stwo najlepszej orkiestry Armii w War­
szawie. Na drugim miejscu uplasowała 
się orkiestra garnizonu Łódź pod dyr. 
por. Awieruka, przed orkiestrą garnizo­
nu Gniezno pod dyr. por. Kestowicza.

Nagrodę przechodnią ufundowaną 
przez D O. W. — Poznań 
zwycięskiej orkiestrze ppłk.
Hrouda.

wręczył
Jarosław

W celu podniesienia poziomu wy­
szkolenia muzycz. orkiestr wojsk, i u- 
powszechnienia kultury myzycz. w woj­
sku został z rozkazu D-cy Wojsk Lądo­
wych gen. broni St, Popławskiego, zor­
ganizowany konkurs orkiestr wojsko­
wych w ramach dywizji, przy Okrę­
gach Wojskowych oraz o mistrzostwo 
armii. W ramach dywizji konkursy prze­
prowadzono już w lipcu br

W ubiegłą niedzielę przeprowadzono- 
konkurs orkiestr wojskowych Dow. 
Okręgu Wojskowego — Poznań, który 
odbył się przy licznym udziale pu­
bliczności w Hali Ciężkiego Przemysłu 
Międzynarodowych Targów Poznań­
skich, Do konkursu dopuszczono trzy 
najlepsze orkiestry z garnizonów 
Poznań, Gniezno, Ostrów Wlk. i Łódź. 
Każda z tych orkiestr odegrała wyzna­
czony. repertuar oparty na motywach 
ludowych, żołnierskich i partyzanckich 
w liczbie trzech utworów, a ponadto 
trzy marsze-wiązanki — pieśnii żołnier­
skich, oraz jeden utwór dowolny z re­
pertuaru muzyki państw słowiańskich.

W skład jury konkursu wchodzili: 
przewodniczący — ppłk Jarosław Hrou- 
da, prof. Stefan Poradowski, prof. Wi­
told Rogal i prof. Józef Madeja. Każdy 
odegrany przez poszczególne Orkiestry 
utwór myzyczny był klasyfikowany pod 
względem rytmiki, dynamiki, interpre­
tacji, wysokości tonacji i oceny dyry­
genta.

Pierwsze miejsce zajęła zdecydowanie 
orkiestra garnizonu Poznań, pod dyr. 
kplm. por, Woźniewicza. Orkiestra ta

Z MisSka--------
i z daleka

chosłowackim pojawiły się 
wielkie ilości lisów, wyrzą­
dzając znaczne szkody. Wła­
dze polskie i czechosłowackie 
organizują wspólne obławy 
celem wytępienia szkodni­
ków. (o)

FRYZJERZY NA START!
Na terenie Wrocławia zor­

ganizowany zostanie w dniu 
12 września br. Ogólnopolski 
Konkurs Fryzjerski o prze­
chodni puchar Bałtyku, Kon­
kurs zgromadzi najlepszych 
mistrzów tego zawodu, (o)

Pawilonu Łowiectwa na Wy­
stawie Ziem Odzyskanych 
jest wspaniała skóra wilka, 
zabitego w Polsce, wypoży­
czona ze zbiorów marsz. 
Roli-Żymierskiego Minister­
stwu Leśnictwa, które zajęło 
się urządzeniem pawilonu. 
Jest to trzeci co do wielko­
ści wilk na świecie. (o)

„GRUNWALD" 
W SPRZEDAŻY
„Lech" i „Grun-

WILK — OLBRZYM
Atrakcyjnym eksponatem

„LECH" I
WKRÓTCE
Papierosy 

wald", które cieszą się wiel­
kim powodzeniem na W. Z. 
O. ukażą się po zamknięciu 
Wystawy w sprzedaży w ca­
łym kraju. Dla orientacji pa-

Podczas czwartkowych prawy­
borów do kongresu USA w połu­
dniowym stanie Tenessee doszło 
do krwawych zajść, podczas któ­
rych 2 osoby zostały zabite, a 6 
odniosło ciężkie rany. W stanie 
tym cala czarna ludność jest wy­
kluczona de facto od wyborów.

Zajścia wybuchły w południowo- 
wschodniej części stanu na grani­
cy North Carolina, niedaleko mia­
steczka, w którym w roku 194£ 
podczas poprzednich wyborów, 
grupa weteranów, 
przeciwko oszustwom wyborczym, 
opanowała siłą miasteczko i wy­
pędziła przekupione komisje wy­
borcze. Obecne zajścia wynikły na 
podobnym tle w związku z kampa­
nią ludności Tenessee przeciwko 
panującej w tym stanie od 20 lat 
reakcyjnej machinie partii demo­
kratycznej.

Ogłoszone w piątek wyniki prawybo­
rów wykazały, że starzy przywódcy 
partii demokratycznej ponieśli klęskę 
nia spokoju. Trzeci — reporter foto- 
się uczciwej administracji. Do zajść 
wmieszali się 3 dziennikarze sprawo-1

protestując

zwiedzili Biskupin i Gniezno
ubiegłą niedzielę grupa profeso- 
zagranicznyeh oraz uczestników

W 
rów 
kursów lekarskich zorganizowanych w 
Poznaniu przez U. S. C. udali się do 
Biskupina celem zwiedzenia prastarych 
wykopalisk słowiańskich. Gości opro­
wadzali po wykopaliskach prof. U. P.

koncertuW drugiej części wielkiego 
orkiestr wojskowych, 12 orkiestr ode­
grało w jednym zespole liczącym około 
300 osób kilka utworów, które przez 
publiczność nagrodzone zostały hucz­
nymi oklaskami, (lc)

Zakończenie zawodów strzeleckich
w JBie irusku

Odbywające się co roku strzeleckie 
wojskowe zawody o mistrzostwo DOW 
przyniosły nadspodziewanie dobre wy­
niki zarówno w konkurencjach in­
dywidualnych jak i zespołowych.

Na uroczyste zakończenie zawodów 
przybyli w ub. niedzielę do Biedruska 
zast. dow, OW płk Łustacz, przed­
stawiciel Wojska Radzieckiego oraz 
przedstawiciele społeczeństwa łódzkie­
go: II sekretarz OKZZ Łódź p. Spy­
chała, przedstawiciel Woj. Zarządu 
TPZ Łódź p. Piszkiewicz, naczelny dy­
rektor Zjednoczenia Dziewiarskiego w

• • • •

laczy — „Lech" będzie kosz­
tował 5 złotych 
wald" 10 złotych

a „Grun- 
za sztukę.

(o)

DZIECIKSIĄŻKI DLA 
Z WESTFALII

Piękny dar dla dzieci 2 
Westfalii przeznaczył Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Pracowni­
ków Spółdzielczych zakupu­
jąc za sumę 50 tys. złotych 
książki dla naszych młodych 
rodaków 
koloniach 
Gdańska.

przebywających na 
w Przywidzu koło

(o)

P. K. P. W SŁUŻBIE 
TRANSPORTU

Polskie Koleje Państwowe 
załadowały i przewiozły w 
miesiącu lipcu br. 552.632 wa­
gony towarowe, zamiast pla­
nowanych 519.870 wagonów, 
osiągając tym samym lO6,3n/o 
planu, (o)

zdawcy. Miejscowa policja aresztowiła 
2 dziennikarzy pod zarzutem zakłóce­
nia spokoju. Trzeci — reporter foto­
graficzny — został pobity podczas ; ro- 
by fotografowania liczenia głosów, 
przy czym, zniszczono mu aparat foto­
graficzny. (PAP)

Amerykańscy 
przemysłowcy naftowi 
zagarnęli

MILIARD DOLARÓW
zysku

Ze sprawozdań rocznych najwięk­
szych amerykańskich towarzystw nafto­
wych wynika, że zyski amerykańskiego 
przemysłu naftowego wyniosły w pier- ■ 
wszej połowie br. miliard dolarów, 
czyli o 82 proc, więcej niż w roku 
ubiegłym

Prasa podkreśla, że tegoroczne zyski 
amerykańskich przedsiębiorstw nafto­
wych stanowią rekord, gdyż dotychczas 
w historii Stanów Zjednoczonych nie 
osiągnęły tak wielkich cyfr. (API) 

dr: J. Kostrzewski i dr Z. Rajewski, u- 
dzielająic obszernych wyjaśnień.

W drodze powrotnej wycieczka za­
trzymała się w Gnieźnie, gdzie zwiedzi­
ła zaibyłikową katedrę, po czym udała 
się do Dziekanki. Tutaj, w salach Za­
kładach Samorządu Wojewódzkiego, 
wojewoda poznański St. Brzeziński wy­
dał obiad dla gości i komitetu organi­
zacyjnego kursów

W wygłoszonym podczas obiadu prze­
mówieniu podiziękował p. Wojewoda 
członkom lekarskiej misji zagranicznej 
za to, że wybrali Poznań jako teren 
swej pracy, a mówiąc o naszych osiąg­
nięciach w zakresie lecznictwa stwier­
dził: „Zdajemy sobie sprawę, że stoją 
przed nami olbrzymie zadania lecz mo­
gę zapewnić, że sprawy ochrony zdro­
wia szerokich mas ludności stanowią 
w całokształcie naszej polityki pań­
stwowej jedno z czołowych zadań".

W odpowiedzi zabrał głoe prof. dr 
Davido>ff — kierownik misji umitaryjne- 
go komitetu pomocy Zaznaczył on, że 
wycieczka wywarła na uczestnikaich 
niezatarte wrażenie, ora,? wyraził po­
dziw dla powojennych osiągnięć pol­
skiego świata naukowego. (Bh)

Łodzi p. St. Bajerski, przedstawiciel 
TPŻ z Poznania i inni.

Po rapoTcie komendanta zawodów 
płk. Niewoniczańskiego rozdań® , zwy­
cięzcom nagrody ufundowane przez 
społeczeństwo i TPZ m. Łodzi oraz 
Spółdzielnię Wydawniczo-Ośw „Czy­
telnik", Pierwsze miejsce zajęła w za­
wodach zespołowych jednostka woj­
skowa z Leszna, która tym samym zdo­
była po raz drugi nagrodę przechodnią. 
Na drugim miejscu znalazła się jed­
nostka skwierzyńska.

W zawodach indywidualnych pier­
wsze miejsce za;ął por. Tokarz, drugie 
miejsce sierżant Jerzy Gawron, trzecie 
miejsce Marian Wawro.

W żołnierskim przemówieniu za­
stępca dowódcy OW płk Łustacz wy­
raził uznanie dla poziomu mistrzostw 
i dziękując żołnierzom za wysiłek, ży­
czył im osiągnięcia w następnych mi­
strzostwach jeszcze lepszych wyników.

Po oficjalnej części zebrani zwiedzili 
pomysłowo urządzoną świetlicę ,,pod 
gołym niebem" i przeszli nad brzeg 
Warty, gdzie rozpoczęły się popisy 
żołnierzy, (hel)

KONKURS 
orkiestr wojskowych 

warszawskiego O. W.
Na placu gen. K. Świerczewskiego w 

Olsztynie odbył się koncert 14 połączo­
nych orkiestr dętych, które uczestniczy­
ły w konkursie o mistrzositwo warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego.

Sąd konkursowy przyznał stołecznej 
jednostce Wojska Polskiego pod batu­
tą por. Galińskiego, tytuł mistrzowskie­
go zespołu warszawskiego okręgu woj­
skowego zaś tytuł wicemistrza — or­
kiestrze garnizonu ostrodzikiego-, pod 
batutą sierżanta Pokrzywki. Na czele 
pozostałych zespołów orkieetralnych 
stanęła orkiestra jednostki wojskowej 
z Białegostoku, (PAP)



PRAWDA
o Ziemiach Odzyskanych

(Wrażenia z Wystawy Wrocławskiej)
Jednym z najtrafniejszych określeń Wystawy Wrocławskiej są 

usłyszane przeze mnie w propagandowym kiosku „Ingosu“ słowa ja­
kiegoś Włocha: Ecco la espozitione superba — oto dumna wystawa. 
Słusznie. Dumą całego narodu są wspaniałe osiągnięcia pracy, rzu­
cone tu na setki wykresów, map makiet, które mówią o naszej wiel­
kiej biologicznej prężności i naszym docenianym nareszcie przez 
zagranicę zmyśle organizacyjnym.

Gdzie się podziało „polnische Wirt- 
schaft", którym rzucano nam w twarz 
i urabiano tym bezczelnym powiedze­
niem ujemną o nas opinię na Zacho­
dzie? Nasza produkcja przemysłowa 
bije rekordy wielu krajów europej­
skich, bo nasz robotnik z przestarza­
łych często narzędzi produkcji umie 
koordynacją pracy, energii i inicjaty­
wy osobistej stwarzać cuda. Gdy cu­
dzoziemcy zwiedzają nasze zakłady 
przemysłowe lub kopalnie i oceniają 
okiem fachowców tempo produkcji, 
wyrywa się im szczery okrzyk podzi­
wu: ach, gdybyśmy mieli takiego ro­
botnika. Ale przodowników pracy mo­
że stworzyć tylko entuzjazm i wiara 
we własne siły. Podobno w kopalniach 
angielskich współzawodnictwo jest źle 
widziane. Tam muszą być zrównane 
szeregi. W wyniku jest zrównanie w 
dół i produkcja węgla angielskiego 
wykazuje ostatnio spadek.

Wystawa-Wrocławska mówi o osiąg­
nięciach naszych na Ziemiach Odzy­
skanych, ale w rzeczywistości jest to 
'‘'spaniała prezencja zćb <, zy całej 
Polski, bo nie można przem słu i rol­
nictwa tych ziem traktować jako od­
rębną całość; mieszczą się one w ra­
mach planowej gospodarki narodowej. 
Pisano już dużo o Wrocławskiej Wy­
stawie. Czy można ją opisać? Moim 
zdaniem nie. Trzeba ją przestudiować 
i przemyśleć. Z cyfr, dat, sloganów i 
wypowiedzi 'mężów stanu, jakie widzi­
my na ,.wystawie (A) problemowej" 
można by ułożyć spory tom. Oko naj­
uważniejszego widza po przejściu 
dwóch — trzech sal nie utrwala już 
w pamięci cyfr, dat i ześlizguje się po 
wykresach. Zdaje się, że wszyscy, 
którzy byli we Wrocławiu, podzielą 
moje zdanie i przyznają, że żaden opis 
nie zastąpi oglądania naocznego wy­
stawy i dlatego do Wrocławia trzeba 
jechać. Bo „wystawa, jak czytamy w 
przewodniku, jest ilustracją pracy mi­
lionów Polaków, którzy powrócili nad 
Odrę i Nisę lub którzy przetrwali na 
ziemi swych praojców. Jest pomnikiem 
jednego z największych pokojowych 
dzieł w naszej historii. Jest również 
dokumentem, mówiącym światu, że 
byliśmy tu, jesteśmy i pozostaniemy."

Zwiedzanie Wystawy Z. O. to jakby 
szybkie przeczytanie wielkiej księgi o 
dziejach Polski na Zachodzie, ale tą 
książkę trzeba czytać na miejscu we 
Wrocławiu. Dlatego nie usiłuję czytel­
nika wciągać w las cyfr, cytat widżia-

nych na wystawie Nie opisuję żad­
nego pawilonu, bo byłoby to skrzy­
wieniem zwierciadła jako całości. 
Przykładowo tylko zaznaczę, jak wspa­
niale ujęte są różne problemy. Oto za­
gadnienie morskie. Czytamy na jed­
nej ze ścian:

,,I. Po raz pierwszy w dziejach Polski 
cały obszar państwa znalazł się w za­
pleczu własnych portów.

II. Po raz pierwszy w dziejach mamy 
sprzymierzeńców — Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej — zainte­
resowanych w utrzymaniu naszego sta­
nu posiadania na Bałtyku.

III. Po raz pierwszy dzięki ustrojowi 
demokracji ludowej możemy wszech­
stronnie rozwinąć gospodarkę morską.

Dzięki tym elementom Polska Ludo­
wa staje się państwem morskim". Czy 
może być coś bardziej lapidarnego? 
I w ten sposób przedstawione są wszyst­
kie zagadnienia, wszystkie dziedziny 
naszego życia.

Przewodnik po wystawie mówi, że 
składa się ona z trzech części: wystawy 
problemowej, wystawy społeczno-go­
spodarczej i miasta Wrocławia stano­
wiącego ich tło. Jeżeli chodzi o wysta­
wę (B) społeczno-gospodarczą, tegorocz­
ne Targi Międzynarodowe- Poznańskie 
były ich zwiastunem i w dużym stop­
niu wzorem. Chciałbym natomiast słów 
parę rzucić na tło wystawy, którym jest 
Wrocław. Poznałem to miasto przed 
wojną, gdy tliła w nim zaledwie iskra 
polskości. Byłem następnie w latach 
1945 i 1946, gdy leżało w gruzach — 
martwe, straszące oczodołami wypalo­
nych domów i zasypane rumowiskiem. 
Zdawało się, że za 100 lat nie dźwignie 
się z upadku, że może lepiej byłoby wy­
budować nowe miasto. Po dwóch la­
tach niewidzenia zdumiewająca, cu­
downa przemiana! Miasto znowu żyje! 
Tętni wielkomiejskim życiem. Tram 
waje (15 linii!) kursują we wszystkich 
kierunkach, ulice oczyszczone z gruzu 
i cegieł, poukładane są tak schludnie 
jak w Poznaniu lub Warszawie. Mnó­
stwo domów odbudowanych lub będą­
cych w odbudowie. We Wrocławiu ma 
się życie ułatwione. Nie zbłądzi nikt 
kto umie czytać. Wszędzie drogowska­
zy. Drożyzny ani śladu. Zakwaterowa­
nie łatwe i tanie. Można chodzić i cho­

&wa,H,iw'>KiGze dzieje
pomocnika korsarzy „Gedanii**

Q ŁÓWNYM ZADANIEM niemieckiej marynarki wojennej była w 
minionej wojnie światowej — podobnie jak i w poprzedniej — 

walka z nieprzyjacielską żeglugą, odgrywającą specjalną rolę ze 
względu na geopolityczne położenie głównych wrogów Niemiec na 
morzu, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Walkę tę prowa­
dziły zarówno siły podwodne jak i nawodne. Obok dziesiątek i setek 
okrętów podwodnych, grasowały na oceanach nawodne okręty „kor­
sarskie": jednostki pancerne oraz przebudowane ze statków han­
dlowych krążowniki pomocnicze. Mając stosunkowo ograniczony — 
mimo nadzwyczajnych osiągnięć niemieckiego budownictwa okręto­
wego — zasięg pływania, a także w celu uzupełniania zapasów a- 
municji i żywności, musieli Niemcy stworzyć sztuczne bazy pływa­
jące. Były nimi duże tankowce, które nie tylko zaopatrywały kor­
sarzy nawodnych w paliwo, amunicję i żywność, ale i spełniały rolę 
statków-więzień, przejmując z pokładów okrętów korsarskich wzię­
tych przez nie do niewoli marynarzy z zatopionych statków.

Do roli tej przeznaczyli Niemcy prze­
de wszystkim duże i zupełnie nowoczes­
ne tankowce, z których zwłaszcza dwa 
przeszły do historii minionej wojny 
morskiej. Był to „Westerwald", później­
szy „Nordmark", który został przydzie­
lony do ciężkiego krążownika „Admirał 
Scheer" w jego operacjach korsarskich, 
oraz jeszcze słynnie jszy „Altmark".

Mniej natomiast znane są awanturni­
cze przygody innego niemieckiego tan­
kowca i statku-więzienia, „Gedanii".

„Gedania" wybudowana została przez 
„Howaldtewerke” w Kilonii tuż po za­
kończeniu pierwszej wojny światowej, 
tak, że w chwili wybuchu drugiej była 
już statkiem niepierwszej młodości. Jej 
duża pojemność (prawie 9 000 BRT) i 
szybkość 15 węzłów predestynowały ją 
jednak do odegrania podobnej roli jak 
jednostki typu „Altmark", zwłaszcza, że 
już w pierwszych dniach wojny wyka­
zała swe zalety przerywając brytyjską 
blokadę

Wybuch wojny zastał „Gedamię" w 
Tenerifie na Wyspach Kanaryjskich,

gdzie wyładowała płynne paliwo. Nie­
mal natychmiast po rozpoczęciu wojny 
niemiecki tankowiec ujawnił swe obli­
cze korsarza, przejmując 6iłą z norwe­
skiego tankowca „Jaspis" ładunek tra­
nu wielorybiego, po czym spróbował 
przełamać brytyjską blokadę. Zadanie 
to powiodło się dzięki opłynięciu wyisp 
brytyjskich od północy wodami na któ­
rych brytyjskie patrole morskie były 
podówczas bardzo nieliczne.

Po „triumfalnym" powrocie do swego 
portu macierzystego „Gadania” została 
przebudowana, zmodernizowana i przy­
stosowana do pełnienia roli statku za­
opatrującego i więziennego. W tej roli 
wzięła udział w wyprawach niemieckich 
jednostek pancernych Bazą, z której 
wypływała „Gedania" na swe niebez­
pieczne wyprawy był francuski port a- 
tlantycki St. Nazaire.

Po dłuższym czasie szczęście jednak 
przestało sprzyjać towarzyszowi korsa­
rzy. W toku jezdnego z'rejsów, próbu­
jąc powrócić do Niemiec drogą wokół 
wysp brytyjskich, „Gedania" natknęła

dzić po Wrocławiu i oglądać to cudo 
wskrzeszone mózgiem fachowca i ręką 
robotnika polskiego. Stało się to wszy­
stko w ciągu dwóch lat. A cóż znaczą 
dwa lata w życiu miasta? To dwa dni 
w życiu człowieka. I w ciągu tego krót­
kiego czasu Wrocław zdołał dźwignąć 
się z ruin.

Nie piszę o jego coraz silniej tętnie- 
jącym życiu kulturalnym. Spowiadam 
się z wrażeń zwykłego szarego człowie­
ka, który z biletem Orbisu i kartą noc­
legową w kieszeni włóczy się po tej 
śląskiej Wenecji rozbudowanej nad ka­
nałami Odry i zachwyca pięknością 
miasta. Bratni nasz organ wrocławski 
poruszył niedawno problem stylu mie 
szkańców Wrocławia. Jeden z czytel­
ników tego pisma skarży się, że jest to 
styl małomiasteczkowy, że Wrocław 
może stać się fenomenem — najwięk­
szymi „małym miasteczkiem" w Europie. 
Przesiedleńcy pochodzą przeważnie z 
małych miasteczek i wnieśli z sobą na­
wyki małomiasteczkowe do wielkiego 
Wrocławia. Sądzę, że te ambicje „wiel­
komiejskiego" Wrocławianina ziszczą 
się wkrótce gdyż narastające tempo ży­
cia narzuci mieszkańcom styl wielko­
miejski. Proces zespolenia się psy­
chicznego z Wrocławiem nie może na­
stąpić z dnia na dzień. Przyspieszy 
go bardzo obecna wystawa Z .O., która 
stanie się poważnym bodźcem do odbt 
dowy miasta i podniesienia stopy ży 
ciowej mieszkańców. Wraz ze wzrostem 
zamożności Wrocławia zmieni się jago 
styl. Przysłowie mówi „nie od razu Kra­
ków zbudowano".

HENRYK BARAŃSKI

Żniwa na ukończeniu
'Yniwa w województwie poznań- 

skim dobiegają końca. Dotych­
czasowe wyniki zbiorów świadczą, że 
plony tegoroczne są obfite. Urodzaj 
jednym słowem — dopisał.

Sukces ten posiada dwa aspekty. Po 
pierwsze — zbiory są większe, ponie­
waż prawie zupełnie pozbyliśmy się 
odłogów >na naszym terenie. Istnieją 
one jeszcze na Ziemi Lubuskiej, lecz 
stanowią zaledwie 4 proc, w stosunku 
do ziemi uprawnej. Po drugie — osiąg­
nięto w Poznańskiem wyższe niż w ze­
szłym roku zbiory z hektara.

Było to możliwe dzięki wprowadze­
niu w wielu miejscowościach współza­
wodnictwa pracy, sprawnej organizacji 
zaopatrywania w nawozy sztuczne oraz 
stałemu podnoszeniu kultury rolnej, 
zwłaszcza na Ziemi Lubuskiej, do czego 
głównie doprowadziła spółdzielczość 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

się na nieprzyjaciela Spotkanie miało 
miejsce niedaleko Islandii, nieprzyja­
cielem okazał się niby — to niewinny 
statek handlowy, w rzeczywistości — 
brytyjski krążownik porno cni czyi. Nie 
wiadomo dokładnie, jak potoczyły się 
wypadki. Podobne spotkania niemiec­
kich łamaczy blokady, czy statków za­
opatrujących z brytyjskimi okrętami wo­
jennymi, kończyły się zazwyczaj zato­
pieniem statków niemieckich. Często­
kroć, nim przemówiły działa brytyjskich 
okrętów i nim odpalono torpedy — za­
łoga niemieckiego „Blokadebrechera", 
lub podobnych jednostek, opuszczała je, 
po otworzeniu kingstonów lub nodłoże- 
niu materiałów wybuchowych,' gdyż sła­
be uzbrojenie tych jednostek, nie roko­
wało im żadnych szans w spotkaniu z 
brytyjskimi okrętami. Nie wiadomo, 
czy załogę „Gedainii" opuściła odwaga, 
czy też po prostu nie zdążyła statku za­
topić, pozostaje tylko fakt, że statek 
wpadł w ręce brytyjskie. Przyholowanie 
go do Glasgow w stanie uszkodzonym 
może wskazywać, że załoga podłożyła 
bomby w celu zniszczenia statku, je­
dnakże spowodowane uszkodzenia nie 
wystarczyły do zatopienia go.

Wyremontowany statek wcielony zo­
stał do brytyjskiej floty pod nazwą: 
„Empire Gairden" i do końca wojny peł­
nił służbę jako portowy tankowiec- na 
wodach islandzkich. Po zakończeniu 
wojny w Europie „Empire Garden" 
wszedł w skład floty Dalekiego Wscho­
du i od września 1945 roku do marca 
1947 roku bazował w Hong-Kong. Na­
stępnie zakupiony został przez jedno z 
towarzystw połowów wielorybniczyoh i 
poddany gruntownej przebudowie roz­
począł niedawno służbę pod nazwą 
„Southern Garden" Były niemiecki tan- 

Ikowiec i pływające-więzienie, „Geda­
nia", jest obecnie jednym z najlepiej 
wyposażonych brytyjskich statków 
wielorybniczych. Jerzy Pertek

Dobrze rozwija sie
życie społeczne '

i narodowe Polaków
w bratniej Czechosłowacji 

(Od naszego wysłannika)
~7 p. Suchankiem spotkaliśmy się już na dworcu w Ostrawie. Witał 

nasz pociąg zdążający do Frensztatu i razem z nami odbył dalszą po­
dróż. Pan Suchanek jest tęg.im. rozmownym mężczyzną, wiceprezesem Pol­
skiego Domu w Morawskiej Ostrawie i członkiem Polsko-Czeskiego Towarzy­
stwa. Siedzimy razem przy kubku różowego płynu, który ma imitować her­
batę. Jest ciasno i gwarno, mimo to jednak wyciągam notes i ołówek prosząc 
p. Suchanka o gatść informacji dotyczących sytuacji Polaków w Czechosło­
wacji.

Poczucie solidarności i konieczności 
wzajemnego poznania się obu naro­
dów, pieczętowanego sojuszami poli­
tycznymi, zaczęło się realizować od 
niedawna. I to bezwzględnie jest za­
sługą polityki obecnej obydwu rządów. 
Pierwszy nawet wspomina o tym p. 
Suchanek. Nie skarży się na prze­
szłość, rzeczowo tylko' maluje obraz 
panujących stosunków. Jeszcze za cza­
sów austriackich zakładali Polacy 
własne szkoły. Okres tuż przed I woj­
ną światową ciężk*  był dla organiza­
torów naszego szkolnictwa. W r. 1918 
— 50°/o szkół upadło.

P. Suchanek brał udział razem z dr. 
Kralem w zakładaniu Polsko-Czeskiego 
Towarzystwa Przyjaźni (w roku 1927). 
Później dzieje tej współpracy układa­
ły się rozmaicie. Nie rozmawiamy też 
na ten temat z p. Suchankiem. Mówi­
my o czasach współczesnych. Mówimy 
o nowej sytuacji, jaka utworzyła się 

o przejęciu władzy w Czechach przez 
ont ludowy.
Wydaje się. że to, co mówi mój roz­

mówca o obecnych stosunkach polsko- 
czeskich jest obiektywne. A mówi 
właśnie, że z chwilą objęcia steru rzą­
dów przez władzę ludową, łatwiej 
się jest z odpowiednimi czynnikami

Stan zbiorów w chwili obecnej przed­
stawia się u nas następująco: Żyto zo­
stało sprzątnięte we wszystkich powia­
tach w 100 proc.; pszenicę ozimą zsie- 
czono w 91 proc, zwieziono zaś w 70 
proc. Zbiorom pszenicy jarej odpowia­
dają cyfry procentowe 52 i 51 w wy­
mienionej wyżej kolejności, zbiorom 
jęczmienia cyfry — 84 i 74, a owsa 60 
i 43. Wiele powiatów zakończyło już 
całkowicie zbiory pszenicy i jęczmie­
nia. Do nich, jeśli chodzi o pszenicę, 
zaliczają się: chodzieski, międzychodz- 
ki, nowotomyski itp. Zbiory jęczmie­
nia zwieziono całkowicie w powiatach: 
gostyńskim, rawickim, wolsztyńskiin 
i i.n.

Obecnie rozwija się wszędzie akcja 
omłotów.

Wspomnieć nadto wypada, że w ze­
szłym roku żniwa miały inny przebieg. 
Ówczesne czerwcowe upały spowodo­
wały szybkie, prawie jednoczesne doj­
rzewanie zbóż. Na skutek tego w tym 
samym nieomal czasie rolnicy musieli 
zająć się sprzętem żyta, pszenicy, jęcz­
mienia i owsa, co spowodowało pewne 
trudności i straty. Przy tym w północ­
nych powiatach pojawiła się rdza zbo­
żowa, która nadwątliła plony niektó­
rych pól.

W Polsce międzywojennej duży uro 
dzaj stawał się zwykle... klęską dla 
biednego i średniego chłopa, który po­
trzebując pieniędzy, sprzedawał zboże 
po niskich cenach, na czym korzystał 
oczywiście spekulant.

Obecnie wieś nie będzie przeżywać 
„klęski urodzaju", dzięki opiece rządu 
nad biednym chłopem. Rząd mianowicie 
ustalił na całym obszarze kraju obo- 
wiązu ące ceny skupu zboża. Odpowia­
dają one niemal cenom pobieranym w 
okresie przednówkowym, a więc w o- 
kresie, w którym kształtowały się one 
zazwyczaj na najwyższym poziomie. 
Tym krokiem wiejski spekulant stracił 
prawie wszystkie możliwości kształto­
wania cen we własnym interesie. Dziś 
bowiem każdy, kto chce — może sprze­
dawać swe plony po cenach godziwych; 
wykluczających wyzysk.

W Wielkopolsce za kwintal żyta pła­
ci się 2000 zł, za kwintal pszenicy 3250 
zł, a za tę samą ilość owsa po 1900 zł. 
Na cele te przeznaczono ' w Poznań­
skiem 380 milionów zł kredytów. Ozna­
cza to> zasadniczą korzyść dla rolników 
naszego regionu, gdyż u nas właśnie 
plony wykazują dużą nadwyżkę ponad 
spożycie. Z. N.
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dogadać, więcej znajduje się zrozumie­
nia dla potrzeb kulturalno-gospodar- 
czych Polaków A przecież nawet w 
roku 1946 i 1947 były jeszcze trudno­
ści. Dopiero w tym roku na powrót za­
kłada sie szkoły polskie. Dotyczy to 
przede wszystkim Zaolzia. Dużą dziś 
pomocą służy polskim działaczom 
konsul generalny R. P. w Pradze p. 
Węgierow.

„Weszliśmy w stadium remontów —• 
snuje dalej swe zwierzenia p. Sucha­
nek dlatego nie mamy czasu na urzą­
dzanie imprez, choć jedną wycieczkę 
urządziliśmy, a za kilka tygodni wy­
bieramy się zbiorowo do Wrocławia 
na wystawę. Mamy plany piękne i da­
lekosiężne, ale musimy iść naprzód 
systematycznie i z rozmysłem .Brak 
nam młodych ludzi, którzy by nas sta­
rych zwolnił-’ z posterunku. A my już 
— zdołaliśmy zdrowie sterać w pra­
cy..."

Dopiero teraz zaczynają wszyscy Po­
lacy otrzymywać czeskie obywatel­
stwo. Rozmówca nasz np. 50 lat mie­
szkał i pracował w Czechosłowacji bez 
obywatelstwa. Interesuje nas, gdzie 
mieszka wiecej Polaków: na wsi, czy 
w mieście. Okazuje się, że jeśli chodzi 
o Zaolzie — to na wsi. Ruch kultural­
no-oświatowy wśród Polaków w Cze­
chach zaczyna się organizować na 
nowo. Powstają specjalne towarzy­
stwa. Odbudowuje się zburzony przez 
Niemców Dom Polski w Ostrawie. 
Kiedy pisze te słowa, dom jest już z 
pewnością gotowy, bo p. Suchanek za­
pewniał, że wykończenie go, to kwe­
stia tygodnia. Wnętrze natomiast czyn­
ne było od ub. roku.

P. Suchanek przedstawia nas swe­
mu przyjacielowi p. Janowi Knadze, 
staremu mieszkańcowi tych stron i jed­
nemu z członków i fundatorów pol­
skich instytucyj. Obaj panowie żalą 
się na to, że ciągle tylko Śląsk i Śląsk 
eolski zawiera znajomości, interesuje 
się Czechami i Polakami, urządza wy­
cieczki. „Dlaczego nie przyjeżdżają 
Polacy z centrum kraju 1 województw 
płn.-zach., Kraków. Poznań, dlaczego 
nie widzimy u siebie nikogo z Mało­
polski?" — pada pytanie. Obiecuję 
przekazać je za pośrednictwem prasy 
tvm, którzy może potrafią dać na nie 
odpowiedź.

W końcu naszej serdecznej, miłej 
rozmowy, p. Knaga wyciąga numer 
„Głosu Ludu" — jedynego pisma na 
codzień w jeżyku polskim, wvchodzą- 
cego w czeskim Cieszynie. Okazuje 
się, że brak im dziennikarzy, brak fa­
chowców w dziedzinie techniczno-dru- 
karskiej, wskutek czego . gazeta uka­
zuje się 3 razy w tygodniu. Potrzeba 
zdolnych ludzi, którzy by pomogli. Że­
gnamy się serdecznie, obiecując wza­
jemnie o sobie pamiętać. Może też 
wkrótce wyruszy tam wycieczka z na­
szego województwa? A może którvś z 
naszych dziennikarzy pomoże redago­
wać polską gazetę w Cieszynie?

Stefan Sloniński

2 miliony 
wrznsnwiczów 

w 1948 roku
Pięcioletni plan radziecki przewiduje 

doprowadzenie sanatoriów i domów 
wypoczynkowych do takiego stanu, by 
równocześnie mogło przebywać w pier­
wszych 230 000 a w drugich 200 000 
osób.

Już w bieżącym roku sieć sanato­
riów i domów wypoczynkowych osiąg­
nęła prawie poziom przedwojenny, a .w 
RSFSR nawet przekroczyła go. W sa­
mych związkowych domach zdrowia 
odpocznie 1948 roku około 2 milionów 
osób. Wydatk1’ na ten cel wynoszą w 
budżecie ubezpieczeń społecznych pra­
wie 1600 milionów rubli. Liczne fabryki 
i zakłady przemysłowe, majątki pań­
stwowe (sowchozy) i kołchozy mają 
własne sanatoria i domy wypoczynko­
we.

W sanatoriach, obozach szkolnych i 
turystycznych znajdzie odpoczynek o- 
koło 3 milionów dzieci.
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Miasto które organizuje

wystawę gospodarcza na terenie całego powiatu
Na 12 lat rozmyślania w wiezieniu

skazano bestialskiego Niemca z Mikstatu

Wystawa powiatowa w Kępnie pod 
hasłem: „Powiat Kępiński w 3-letnim 
Planie Odbudowy Kraju" odbędzie się 
od 22 do 29 sierpnia 1948 r.

Zanim przejdziemy do omówienia przy­
gotowań do wystawy poświęćmy nieco 
miejsca samemu miastu. Jest ono położo­
ne w najbardziej na południe wysunię­
tej części Wielkopolski. Poprzez miasto 
Kępno przepływa leniwie rzeczka Nie- 
sobia, dopływ Prosny. Okolice otacza­
ją liczne bagna, moczary, samo zaś 
miasto leży na miejscu wyniosłym, 
czyli „kępie", od której wywodzi swą 
nazwę dzisiejszą. Kępno jest osadą 
bardzo starą i jak świadczą wykopa­
liska prahistoryczne, sięga czasów po­
gańskich. Miasto Kępno wysuwa się 
na widownię w roku 1282,

W średnich wiekach zbudowano tu 
zamek obronny. Kępno było grodem 
już w XIII wieku, skoro zatrzymują się 
tu w roku 1282 książę Wielkopolski 
Przemysł II i książę Pomorski 
Mszczuj II i dokonują ważnego nie 
tylko dla ziemi kępińskiej ale dla ca­
łej Polski aktu ponownego połączenia 
Pomorza z Polską. Stało się to w miej­
scu zwanym dziś „kopcem", gdzie daw­
niej stał gród książęcy względnie póź­
niej królewski.

Historycznego tego aktu dokonano 
w dniu 15 lutego 1282 i w ten sposób 
ochroniono wschodnią część Pomorza 
przed germanizacją, której uległo Po­
morze Zachodnie ze Szczecinem.

Kępno było świadkiem przeróżnych 
walk i zawieruch, które toczą się w 
jego okolicy. W okresie między Prze­
mysłem II a Henrykiem Probusem 
księciem śląskim, przechodzi w ręce 
książąt śląskich, po czym wraca znów 
do Wielkopolski. W roku 1360 było 
ono w posiadaniu Kazimierza Wielkie­
go i spełniało rolę grodu granicznego 
podobnie jak Ostrzeszów i Bolesławiec. 
Aktem w Trzemesznie z 3 marca 1365 
nadaje Kazimierz Wielki, Wierzbięcie, 
staroście generalnemu wielkopolskiemu 
gród królewski Kęnno wraz z okolicz­
nymi osadami. Okolica Kępna była gę­
sto zalesiona 1, jak wynika z notatek 
kronikarskich, urządzano tu łowy na 
tura, żubra i bobra.

W roku 1545 kończy się dziedzictwo 
Wierzbiętów na ziemi kępińskiej, któ­
ra w tym roku przechodzi w ręce Je­
rzego Zaremby z Kalinowy, syna Wac­
ława, kasztelana nakielskiego. W roku 
1546 obejmuje Kępno nowy dziedzic 
Spytek z Tarnowa, kasztelan wojnicki, 
późniejszy wojewoda sieradzki, staro­
sta ostrzeszowski, W ręku jego i syna 
pozostaje Kępno do roku 1563, po czym 
przez 39 lat dzierżą je Tomiccy. Ci w 
roku 1602 sprzedają Kępno Janowi z 
Rudnik Biskupskiemu. Kępnem w ro­
ku 1684 włada Marcin Olszowski, któ­
ry buduje tu kościół katolicki pod we­
zwaniem. św. Marcina. Miasto ulegało 
raz po raz klęsce pożarów.

W czasie drugiego rozbioru Polski 
w 1793 Kępno zostaje włączone do pań­
stwa pruskiego i pozostaje w jego ob-

rębie aż do pokoju w Tylży (1807) po 
czym, po utworzeniu przez Napoleona 
Księstwa Warszawskiego, wchodzi w 
skład jego ziem aż do czasu Kongresu 
Wiedeńskiego tj. 1815, kiedy ponow­
nie przypada Prusom. W roku 1856 po­
jawia się w Kępnie czasopismo „Przy­
jaciel Ludu" pod redakcją ks. prób. 
Fabisza. W roku 1911 prób, kępiński 
Nowacki buduje nowy kościół w stylu 
barokowym. Na łuku triumfalnym tej­
że świątyni widzimy fresk przedsta­
wiający „Królową świętych polskich", 
dzieło artysty malarza Tadeusza Popie­
la z Krakowa.

Kiedy w końcu ^918 roku i z po­
czątkiem 1919 ziemie polskie wyzwa­
lają się z ucisku i wracają do Macie­
rzy, Kępno pozostaje w łapach nie­
mieckiego Grentzschutzu aż do 17 sty­
cznia 1920 roku. Tego dnia wkracza do 
Kępna Wojsko Polskie pod dowódz­
twem majora Thiela z Doruchowa.

W roku 1939 Kępno znalazło się pod 
zaborem hitlerowskim. Natężenie ger- 
manizacyjne na tej ziemi było niezwy-

kle duże, toteż po oswobodzeniu w 
dniu 21. 1. 1945 r. cały splot okolicz­
ności, specyficznych dla Kępna nastrę­
cza władzom poważnych problemów.

Czynniki społeczne i starosta powia­
towy Scholl uporali się z szeregiem 
trudności i już od roku 1947 prowadzą 
współzawodnictwo pracy na terenie ca­
łego powiatu, dlatego też gdy obecnie 
zorganizowano Wystawę, terenem jej 
jest właściwie cały powiat. Jest to po­
ważny wkład w odbudowę państwa, 
gdyż śmiało rzec można, że wysiłki w 
wystawę włożone spowodowały pod­
niesienie poziomu gospodarczego i wy­
glądu miast i wsi całego powiatu kę­
pińskiego.

Każda zagroda, wieś, gmina czy mia­
steczko współzawodniczy ze sobą, a 
wynikiem tej pracy jest szereg
wych urządzeń, których otwarcie na­
stąpi w czasie wystawy.

Kępno samo przybrało odświętny wy­
gląd; uporządkowane ulice i odnowio­
ne domy świadczą o dużym nakładzie 
pracy. (Dżin)

W dniu 6 sierpnia br. odbyła się w 
Sądzie Okręgowym w Ostrowie roz­
prawa sądowa przeciwko Alfonsowi- 
Antoniemu Kieferowi (Hojeńskiemu) z 
Mikstatu, powiatu ostrowskiego.

W czasie okupacji Hojeński, jako 
Niemiec, był wrogo ustosunkowany do 
Polaków. Był on również myśliwym. 
W dniu 12 sierpnia 1943 będąc na po­
lowaniu pod lasem przedborowskim 
koło Mikstatu i widząc zbliżającego 
się do pozostawionych niedaleko rowe­
rów osobnika, którym okazał się póź­
niej niejaki Szukalski z Kotłowa, a 
który na jego wezwanie „halt“ począł 
uciekać, strzelił do niego dwukrotnie, 
zabijając na miejscu. Ponadto Hojeń­
skiemu zarzucał akt oskarżenia, że idąc

na rękę władzy państwa niemieckiego, 
w lecie 1943 w Biskupicach Zabarycz- 
nych brał udział w obławie na śp. Ka­
zimierza Wiesnera. którego wówczas 
Niemcy zastrzelili.

Po odzyskaniu niepodległości Hojeń­
ski ukrywał się i dopiero w czerwcu br. 
został ujęty i osadzony w areszcie tym­
czasowym.

Na rozprawie głównej, podczas któ­
rej przesłuchano cały szereg świadków, 
wina Hojeńskiego została w zupełno­
ści udowodniona i Sąd skazał go na 
łączną karę 12 lat więzienia, oraz utra­
tę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 5 lat i przepadek 
całego mienia. (md)

no-

ie tylko w strumieniach górskich żyje pstrąg
Reportaż ze sztucznej wylęgarni ryb

Wiadomości z Krotoszyna

Wojewoda Poznański
w Kościanie

W dniu 5 bm. w godzinach południo­
wych Wojewoda Poznański p. Stefan 
Erzeziński w towarzystwie Naczelnika 
Wydziału mgr. Szczepańskiego prze­
prowadził lustrację tut. Starostwa. Po 
konferencji z wicestarostą p. Andrze­
jewskim p. Wojewoda zlustrował 
wszystkie referaty, następnie zwiedził 
tut. Cukrownię oraz Wytwórnię Win 
i Soków Owocowych W. Czajki.

w Zaborowcu pod Lesznem
W pobliżu wsi Zaborowiec w pow. 

leszczyńskim znajduje się jedna z nie­
licznych w Polsce wylęgarni i hodow­
li narybku pstrąga tęczowego i źró­
dlanego, łososia, sielawy, sandacza, 
karpia i szczupaka. Właścicielem wy­
lęgarni i stawów narybkowych jest 
Dyrekcja Lasów Państwowych, która 
wydzierżawiła wspomniany obiekt 
Okręgowemu Zw. Wędkarzy „Warta" 
w Poznaniu.

Projekt budowy wylęgarni wykona­
ny został już przed wojną. Zrealizowa­
li go częściowo Niemcy w czasie oku­
pacji. Obecnie w szybkim tempie po­
stępuje rozbudowa stawów. Było ich 
poprzedno tylko 6, teraz jest już 14, 
a ponadto 3 stawy wyciekowe. Pro­
jektuje się budowę kilku dalszych i w 
tym celu przeprowadza się poszukiwa­
nia za nowymi źródłami. W razie po­
myślnych wyników, powstanie jeszcze 
w br. 8 nowych stawów.

Jadąc do Zaborowca nie mieliśmy naj­
mniejszych złudzeń, że wylęgarnia 
wraz ze stawami położona będzie w 
kotlinie. Istotnie tak jest. W wydłużo­
nej kotlinie otoczonej z trzech stron 
lasami stoi budynek pod strzechą z cio­
sanego kamienia, a za nim rozłożyły 
się coraz to wyżej — szeregi stawów.

W budynku mieści się wylęgarnja. 
Składają się na nią 24 aparaty kali­
fornijskie, do których doprowadzana 
jest woda ze źródła położonego o 7 m 
wyżej. Poza tym jest kilkanaście róż­
nej wielkości basenów. Woda przecho­
dzi oczywiście uprzednio przez filtry 
w celu usunięcia osadu, a dopiero na­
stępnie do aparatów wylęgowych. Cie­
kawa rzecz, że podczas, gdy większość 
ryb trze się na wiosnę, to pstrąg źró­
dlany trze się na zimę i ikra leżeć mu­
si aż do marca. Sandacz dla odmiany 
wyciera się w koszach wiklinowych.

Narybek trzeba oczywiście dokar­
miać. Wiemy, że niektóre gatunki ryb 
są niezwykle żarłoczne. Np. narybek 
pstrąga tęczowego zjada skrobaną śle­
dzoną cielęcą po prostu „w mgnieniu 
oka”, a pstrągowi źródlanemu smaku­
ją najlepiej płocie mielone i mieszane 
z mąką rybią. Wycier sandacza lubi 
również mielone płocie. Dla wycieru 
karpia sprowadza się dla odmiany ikrę 
dorsza. Oto codzienne, nieskompliko­
wane menu naszych rybek. Wycier ho­
duje się na palczaki (do 10 cm długo­
ści). W drugim dopiero roku rozsyła 
się go w stawach na tarlaki, lub rybę 
handlową. W roku 1947/48 otrzymało 
wymieniony narybek 25 dzierżawców 
jezior i rzek w pow. leszczyńskim i są­
siednich.

Utarło się mniemanie, że pstrągi mo-

Odnowienie tarczy zegarowej
na Uataszu

Tarcza zegarowa na ratuszu kościań­
skim była tak zniszczona, że z trudem ■ 
można było stwierdzić czas. Obecnie; 
Zarząd Miejski odnowił tarczę tak, że gą żyć tylko w strumieniach górskich, 
z daleka można dojrzeć złote cyfry. Tymczasem ta szlachetna i przez sma- 
i wskazówki na zegarze, (tl) 1 koszy tak poszukiwana ryba czuje się

■

Dnia 7 sierpnia 1948 r. uległ tragicznemu wypadkowi śp.

Florian Wiela
przeżywszy lat 32 .

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o godz. 10,45 z kaplicy cmen­
tarnej Bożego Ciała na Dębcu.

Strapieni
„ . _ żona, syn i rodzina
Poznan, Nakło, Chodzież, Gorzów
Wierzbięcice 14. 18228

Przetarg
Zarząd Gminny w Krzeszycach, pow. Sulęcin woj. 

Poznań, Ziemia Lubuska, ogłasza nieograniczony prze­
targ na sprzedaż w dowolnej ilości cegieł z murów 
budynków zniszczonych na skutek działań wojen­
nych. Koszta oczyszczania cegieł, loco stacja ponosi 
nabywca, tak samo oczyszczanie terenu wybranej 
cegły ciąży na nabywcy.

Oferty z napisem „Oferta na kupno cegły" należy 
kierować pod adresem: Zarząd Gminy w Krzeszy­
cach, pow. Sulęcin, woj. poznańskie. Stacja kolejo­
wa w miejscu siedziby gminy. 8a-95

Meble w kompletach i pojedyn­
cze sztuki: szafy, kuchnie, 
łóżka, garderobianki, najko­
rzystniej — Magazyn Mebli, 
H. Leśniewicz. św. Marcin 74, 
telefon 11-89, 8a-46

- C w f
doskonale również w rzekach i poto­
kach nizinnych, byleby tylko tempera­
tura wody nie przekraczała w okresie 
letnim 22 stopni C. Wówczas bo­
wiem pstrąg dusi się. Łosoś nie zno­
si nawet tej temperatury i ginie już 
w wodzie mającej ponad 18 stopni 
ciepłoty. Dlatego to w stawach zabo- 
rowieckich, zasilanych wodą źródlaną, 
a więc dość zimną, istnieją dodatkowo 
instalacje utleniające ją w czasie upa­
łów. (bg)

Konkurs czystości sklepów. W dniach 
od 24—31 lipca rb. odbył się w Kro­
toszynie z ramienia Sekcji Wiedzy Za­
wodowej Pow. Zrzeszenia Kupców 
„konkurs porządku i czystości skle- 
pów“.

Komisja konkursowa lustrowała 
sklepy w dniu 29 lipca br. i wszędzie 
stwierdziła wzorowy porządek. Na spe­
cjalne uznanie zasłużyły 3 sklepy; 
sklep spożywczy Jan Stróżewski, sklep 
towarów mieszanych Władysław Kacz­
marek i sklep cukierków i owoców 
Czesław Deplewski. Komisja przyzna­
ła im dyplomy. Poza tym 8 sklepów 
otrzymało listy pochwalne, reszta świa­
dectwa uczestnictwa w konkursie.

Należy zaznaczyć, że inicjatywa 
Zrzeszenia Kupców jest godną naśla­
dowania i powtórzenia w roku następ­
nym.

„Moja żona Penelopa“. Teatr Miej­
ski im. W. Bogusławskiego z Kalisza' 
wystawił w dniu 5 bm. w sali „Domu 
Chłopa11 w Krotoszynie pełną humoru

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, 
czynny codziennie w godzinach od 8 
do 10 i 15—17.

Zebranie Zrzeszenia Kupców w Mik­
stacie odbyło się ostatnio pod przewod­
nictwem prezesa p. Szymanowskiego. 
Tematem obrad były aktualne i bie­
żące sprawy kupiectwa.

Chór Kościelny w Mikstacie odbył 
swoje walne zebranie, na którym do­
konano wyboru nowego Zarządu w 
składzie pp. B. Jański — prezes, Sa­
wińska — sekretarka, Stasierski — 
skarbnik i bibliotekarka Lesiewiczowa.

Przodownicy pracy Dyrekcji PKP w 
Łodzi w liczbie 14 z władzami swoimi 
na czele odbyli w pierwszych dniach 
sierpnia br. wycieczkę na Wystawę 
Ziem Odzyskanych. Wśród nich znaj­
dował się również ostrowski przodo­
wnik pracy, doświadczony maszynista 
p. Antoni Żymełka. pracujący na kolei 
z górą 30 lat. Przodownicy pracy wy ­
razili swoim władzom wdzięczność, że 
uznały ich szczere podejście do speł­
nionego obowiązku, urządzając im tak 
pożądaną wycieczkę.

Z sali sądowej: Józef Troska, zam. 
dawniej w Nowej-wsi, pow. Kępno, 
obecnie we Wrocławiu, odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 
za odstępstwo od narodowości. Sąd 
skazał go na 4 miesiące aresztu.

Owad „mniszka" opanowuje lasy. 
Powiat ostrowski należy w woj. po­
znańskim bodajże do najbardziej zale­
sionych. Na 119 tys. ha powierzchni 
jest 34 tys. ha lasu. Szczególnie połu­
dniowa część powiatu jest pokryta la­
sami. Drzewostan obejmuje przeważ­
nie sosnę i świerk. Tu i tam występu­
ją również w małych ilościach dęby, 
buki i graby. O ile chodzi o zwierzynę, 
to żyją tutaj dziki, które robią dużo 
szkód na polach, dalej jelenie, rzadko 
daniele, sporo lisów, borsuki i kuny.

W tej chwili aktualnym zagadnieniem w 
gospodarstwie leśnym staje się walka z o- 
wadem szkodnikiem pod nazwą „mniszka": 
Jest to owad, który przybył na nasze zie­
mie z terenów Dolnego Śląska i występu­
je masowo. Motyl jego składa jajka, każ­
dy w ilości około 260 sztuk, z których wy­
lęgają się żarłoczne gąsienice i objadają

drzewa iglaste, nie gardząc również liścia­
stymi. Obecnie odbywa się wielka walka 
z tym szkodnikiem przez niszczenie gniazd. 
Największym wrogiem „mniszki" są ptaki, 
które zjadają jej jajka i dlatego wskaza­
nym jest, aby nie niszczyć ptactwa. Dru­
gim szkodnikiem, który opanowuje część 
naszych lasów to „kornik drukarz". Wy­
rządza on szkody szczególnie w starszych 
drzewostanach świef.cowych. Zakłada się 
na niego drzewa pułapkowe.

Zwalczanie wścieklizny. Panuje w mie­
ście wścieklizna psów, mimo to — jak do­
nosi Prezydent Miasta — właściciele psów 
nie przestrzegają obowiązujących w tym 
względzie przepisów. Prezydent miasta za­
rządza, aby każdy pies był zarejestrowany 
i zaopatrzony w znaczek rejestracyjny. 
Psy winny być 
prowadzone na 
nieć. Napotkane 
luźno biegające 
ubijane.

Preliminarz budżetowy miasta Ostrowa 
na rok 1949 został wyłożony do publiczne­
go wglądu w biurze Wydziału Finansowo- 
Gospodarczego w Ratuszu, pokój nr 22. 
W czasie od 11. 8.—18. 8. mogą zaintere­
sowani mieszkańcy miasta 
spotrzeżenia, lub zarzuty co 
spodar czego.

trzymane na uwięzi, lub 
smyczy i posiadać kaga- 
w miejscach publicznych 
psy będą wyłapywane i

współczesną komedię muzyczną 
dawy i Stępnia pod tyt.: „Moja 
Penelopa“. Sala „Domu Chłopa" 
przepełniona.

Goz- 
żona 
była

Pierwszy zjazd koleżeński 
b. wychowanków gimnazjum 

w Kępnie
W ramach Wystawy i Targów w 

Kępnie p. n. „Powiat Kępiński w 3-let­
nim Planie Odbudowy" w czasie od 
22—29. VIII. 1948 r. odbędzie się dnia 
28 sierpnia br. zjazd koleżeński absol­
wentów i wychowanków Gimnazjum 
Kępińskiego. Szczegółowy program bę­
dzie- podany w zaproszeniach.

Komitet zjazdu prosi wszystkich Ko­
legów o nadesłanie swojego adresu 
i adresów znanych Koleżanek 
gów oraz b. profesorów tegoż 
zjum.

Ponieważ Komitet zamierza 
sie zjazdu w gmachu Gimnazjum od­
słonić tablicę pamiątkową ku czci po­
ległych i pomordowanych wychowan­
ków w czasie ostatniej wojny, uprasza 
się również o podanie nazwisk poleg­
łych w boju, pomordowanych, względ­
nie zmarłych w obozach w czasie od 
1 września 1939 r. do 9 maja 1945 r.

Ofiary w gotówce na koszta związa­
ne z ufundowaniem tablicy oraz z u- 
rządzeniem zjazdu można wpłacać do 
K. K. O. pow. kępińskiego konto 391.

Wszelkie pisma należy kierować pod 
adresem: Komitet Zjazdu Absolwentów 
i Wychowanków w Kępnie — Księgar­
nia T. Godzina.

zgłaszać swe 
do planu go-

PLESZEW
Budowa linii wysokiego 

tych dniach przystąpiono 
wstępnych przy budowie linii wysokie­
go napięcia z Pleszewa do Dobrzycy, 
pow. krotoszyńskiego. Po wykończeniu 
linia ta włączona zostanie do kaliskie­
go obwodu energetycznego.

Uparty lokator. Zarząd Miejski przy­
stąpił w ostatnich dniach do przebicia 
ślepej ulicy św. Ducha. Tą drogą na­
stąpi połączenie ul. Hallera wraz z za­
pleczem z ul. Poznańską, jedną z pryn- 
cypalnych ulic miasta. Sęk tylko w 
tym, że na środku wspomnianej ulicy 
stoi dom parterowy, który trzeba usu­
nąć. Dotąd rozebrano dach, cóż kiedy 
uparty lokator, mimo ofiarowania mu 
lepszego mieszkania nie chce się do­
browolnie wyprowadzić. Należy jednak 
przypuszczać, że bez dachu nad głową 
nie zechce tu dłużej mieszkać.

Fakt przebicia wspomnianej ulicy po­
witali zainteresowani mieszkańcy Ple­
szewa z uznaniem, (bg)

t. . . . . 111
W dniu 8 sierpnia 1948 r. zasnęła w Bogu, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, na­
sza najlepsza matka, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

z Tyranów

Stanisława Preissowa
przeżywszy lat 64.

Eksportacja z domu
Winnogórze, w środę 11 
po nabożeństwie żałobnym złożenie zwłok na 
cmentarzu parafialnym.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

żałoby do kościoła w 
bm. o godz. 9, poczem

Pałczyn, Poznań, Gniezno.
Powózki oczekiwać będą w środę rano na 

stacji Miłosław. 18217

KONKURS
Zarząd Miejski w Lubsku ogłasza konkurs na sta­

nowisko „CHIRURGA ORDYNATORA" Szpitala Miej­
skiego w Lubsku. Pensja według nowej tabeli płac 
Ministerstwa Zdrowia, 5-pokojowe umeblowane mie­
szkanie na terenie szpitala, ewent. możliwość otrzy­
mania mieszkania na mieście. Szpital wyposażony 
dostatecznie.

Zgłoszenia kierować do Dyrekcji Szpitala Miej­
skiego w Lubsku.
8a-93 Dyrektor Szpitala

i Kole- 
Gimna-

w cza-

napięcia. W 
do prac

M. R. N. w Śremie
uchwaliła nowy budżet

Na ostatnim posiedzeniu M. R. N. uchwa­
lono budżet na r. 1949. Poszczególne pozy­
cje przedstawiają się następująco: Budżet 
administracyjny zwyczajny opiewa na su­
mę 14.141.095 zł, nadzwyczajny na 
3.750.000 zł; budżet gazowni miejskiej wy­
nosi 8.904.220 zł, elektrowni 5.713.000 zł, 
wodociągów rrrejskich zwyczajny wynosi: 
2.748.897 zł, nadzwyczajny 3.750.000 zł, 
Rzeźni Miejskiej 2.025.000 zł, Zakładu Czy­
szczenia Miasta 1.802.801 zł, nieruchomo­
ści miejskich 527.580 zł, Biblioteki Miej­
skiej 353.618 zł, Gospodarstwa rolnego 
1.012.800 zł.

Razem budżet miasta Śremu opiewa na 
sumę 44.729.011 zł. (jh)

Po godzinie 20 
pobyt w parku 

nzbroniong
Czyżby istotnie pobyt w jakimkol­

wiek parku miejskim w Polsce po go­
dzinie 20 był wzbroniony? Wydaje się, 
to wprost nieprawdopodobne. A jed­
nak... przynajmniej tak opiewają tabli­
ce ostrzegawcze przy wejściu do par­
ków miejskich w Pleszewie: „Pobyt w 
parku po godzinie 20 surowo wzbro­
niony”.

Nasuwa się pytanie, kiedy mają od­
poczywać ludzie pracy, zwłaszcza pod­
czas upalnych dni, jak nie w godzinach 
wieczornych! Czas byłby najwyższy, 
by znieść te śmieszne ograniczenia.

(bg)
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Szukam 100 tys.. dobre opro­
centowanie gwarancja dom w 
Poznaniu. Oferty Glos Wielko­
polski nr 18218.

Wspólnika z kartą rzemieślni­
czą do prosperującego zakładu 
fotograficznego poszukuję. Adr. 
wskaże Czytelnik Armii Czer­
wonej 1. C2571

Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaznych
DZIAŁ KADR 

w Katowicach, ul. Podgórna 4 
poszukują: 

inżyniera-mechanika — konstruktora 
inżyniera-mechanika — warsztatowca 
inżynierów-elek  tryków 
techników-elektryków 
inżyniera budowlanego.

1
1
3
2
1 8b-161

♦ 
♦
♦
♦
♦

♦ 
♦
♦ 
♦ 
♦
♦
♦
♦
i 
♦
♦

Suiudhoiuiie:
wypadku samochodowego, 

który wydarzył się w niedzielę, dnia 8 sierpnia 
br. o godz. 16 przy ul. GRUNWALDZKIEJ 
naprzeciwko przystanku tramwajowego, pro­
szeni są o- podanie swoich adresów jak niżej: 

Garaże, ul. GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 53, 
tel. 504-09 18243

♦
♦

O

♦

♦

♦
♦

0

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Gorzowie Wtkp., 

Władysław Szymański, mający kancelarię w Gorzo­
wie, ul. 30 Stycznia 23, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia

12 sierpnia 1948 r. o godz. 10 w Gorzowie,
ul. Łokietka 32,

odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, należą­
cych do dłużników: Jasińskiego Władysława i Bal- 
cerkiewieża Alfonsa, składających się z:

1. 1 samochodu ciężarowego marki „Krupp"
2. 1 motocykla marki B.S.A.", pojemności 600 cm*,  

oszacowanych na łączna sumę 450.000.— zł.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 

miejscu i czasie wyżej oznaczonym
(—) Władysław Szymański 
Komornik Sądu Grodzkiego8b-166STRONA 4 Nr 219 ABC



Pasy
transmisyjne gumowane „Balata" 
i parciane, woski do pasów za- 
pędowych w doskonałym gatunku 
dostarcza zaraz D6299
Zaopatrzenie Młynów 

„MŁWUOWOWTAŻ" 
Maszyny i przybory młyńskie 
POZNAIŃ, św. Marcin 33. tel.24-11

oitYnM

Dyrekcja Publicznej Średniej Szkoły 
Zawodowej we Wschowie

podaje do wiadomości, iż zapisy uczniów do pierw­
szej klasy odbędą się od 21 sierpnia do 1 września 
1948 r. od godz. 9 do 13 w sekretariacie, szkoły.

Publiczna Średnia Szkoła Zawodowa we Wschowie 
posiada własne warsztaty, następujących działów:

1. stolarski

Po e c a

„E»IS4i
BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE

Kraków, 1 Maja 2
'O CENACH NAJNIŻSZYCH POLECA:
liny stalowe ocynkowane z duszą konopną, 
pasy transmisyjne bawełniane i wielbłądzie, 
imadła kowalskie, imadia ręczne, szufle, ło­
paty, lampy lutownicze benzynowe, pilniki, 
piłki do metali „Globus", wiertarki ręczne, 
roz.wiertaki ręczne, gwintowniki i inne arty­
kuły techniczne. Of. wysyłamy na żądanie.

2. krawiecki
3. mechaniczny i samochodowy
4. elektryczny.

W Oomj
Poznań

Warunki przyjęcia: 1. ukończonych 7 klas szkoły 
powszechnej, 2 wiek od 15 do 18 lat.

Pozamiejscowi przyjęci uczniowie korzystać mogą 
z bursy.

Bliższych informacji udziela na miejscu sekre­
tariat.
8a-96 Dyrekcja

0 5889

Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis .Lamus", 
Sieroca 5/6. p6325

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
PRACOWNIKÓW KOMUNIKACYJNYCH

Z ODP. UDZ. W GORZOWIE — UL. DWORCOWA nr 3
prowadzi- 3 sklepy

przy ul. Obotryckiej nr 7/8 — przy ul. Dworcowej nr 3
w zakresie następujących towarów:

spożywczych — chemicznych — wyrobów P. M. T. i P. M. S. 
oraz towarów rcglamentowych na karty M. K.

Z dniem 1 sierpnia 1948 r.

otwarto nowy 3-ti sklep
przy ul. Kosynierów Gdyńskich nr 76 w zakresie towarów:

spożywczych — chemicznych — wyrobów P. M. S. i P. M. T. 
nabiał — warzywo — chleb na karty M. K. — mleko na karty 
wydane przez mleczarnię oraz artykuły reglamentowe na karty 
miejskie. “ 8b-165

Przetarg nieograniczony
„Kabel Polski" Państwowa Fabryka Kabli w Byd­

goszczy, ul. Fordońska nr 112, ogłasza przetarg na:
a) 2 maszyny do księgowania

o długości wałków 62 cm, wyposażone w 2-liczniki 
krzyżowe 1OH, 2-liczniki pionowe pełne 11H i 4 licz­
niki puste 11H — do księgowości finansowej.

Ceny podane obejmować muszą 2-letnią gwaran­
cję za sprawne działanie maszyn, szkolenie 6 osób 
personelu na miejscu pracy w Bydgoszczy oraz po­
moc organizacyjną przy uruchomieniu maszyn.

b) 2 maszyny do liczenia, 4-działaniowe 
na prąd zmienny 220 V.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków 
firmowych z napisem: „oferta na maszyny biurowe" 
składać należy w Sekretariacie Dyrekcji do godz. 9, 
dnia 24 sierpnia 1948 r.

Oferta obowiązuje oferenta do 24 września 1948 r. 
Do oferty należy dołączyć potwierdzenie wpłaty do 
Narodowego Banku Polskiego Oddział w Bydgoszczy 
na rachunek żyrowy fabryki na złożone wadium w 
wysokości 3c/« oferowanej sumy lub dowód zwolnie­
nia od obowiązku składania wadium.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 sierpnia 1948 r. o 
godzinie 11 w sali konferencyjnej fabryki. Fabryka 
zastrzega sobie prawo: l-o swobodnego wyboru ofe­
renta bez względuyna wynik przetargu, 2-o wyłącze­
nie z oferty części maszyn, 3-o unieważnienie prze­
targu w części lub całości bez podania powodów. 

8b-162

ogłoszenia drbb/nc j
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od S—19-tej. w soboty od 8—17-tef w Poznaniu przy ui Wyspian 
skiego 10 1 piętro. — Tel 64-75 i 62-70 (wewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracjanie odpowiada

Natychmiast potrzebni furmani 
z własnym zaprzęgiem oraz 
robotnicy budowlani. Leon 
Hoppel, budowniczy. Poznań, 
św. Marcin 6 m. 6. 1818_1
Pomoc domowa noclegiem za­
raz. Dąbrowskiego 15 m.

8a-78
Zawijaczki biegłe potrzebne. 
Zgłosz.: „Jedność". Fabryka 
Cukrów. 27 Grudnia 5. p6334
Potrzebny natychmiast robot­
nik rolny za wynagrodzeniem 
5.000 zł. Anna Musioł. Dobie- 
żyn, poczta Buk. 8a-104
Dziewczyna z gotowaniem na 
prowincję zaraz, wynagrodze­
nie dobre. Zgłosz : Śaperska 5 
m. <________________ k.1293
Chłopiec i robotnik potrzebni. 
Piekarnia, Knast, 3 Maja 6. 

____________________ p 6 3.3 5
Robotnik do koni. Strusia 2. 

18214

Motocykl z przyczepką NSIJ 
6Ó0 cm’ sprzedam. Dębiecka, 
skład papieru. 18200
Lodówkę gazową, 80-litrową, 
sprzedam. Dominikańska 7 (lo­
kal). tel. 45-98.______18198
Biała sypialnia z jednym łóż­
kiem. Gorczyńska 32. 18197
Sypialnię sprzedam. Rybaki 
22a m, 16.________18186
„Tryumf" 200 cm’ na kardan, 
ul. Rybaki 9 m. 6, od godz. 
16-tej,____________ __  18246
Motocykl DKW 350, model NZ 
1944 r., z tylnym resorowa­
niem. stan bardzo dobry, 
sprzedam. Mylna 13 m. 2. 
____________________  18231
Chłodnia dla rzeźnictwa lub 
cukiernictwa do sprzedania. 
Oferty: Gniezno, 3 Maja 48/1.

8b-157

Sprzedam dom wypalony 2-pię- 
trowy z ogrodem (Sołacz). 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 18184.
Rower męski nowy, radio 5- 
lamp. uniwersalne, wózek 
dziecięcy okazyjnie sprzedam. 
Poznańska 15 m. 6. 18175
Dom jednopiętrowy z zabudo­
waniem gospodarczym, odpo­
wiednie dla rzeźnika. Poznań- 
fcawica. Informacje: Siemiradz- 
kiego 9 m. 1.__________18223
Okazyjnie warsztat stolarski z 
urządzeniem, z powodu choro­
by, sprzedam. Adres wskaże 
Glos Wielkopolski nr 18240.

Lekarskie

Dr med. Fr. Sokołowski, spe­
cjalista chorób skórno-wene­
rycznych, Garbary, 28, telefon 
12-45 wznowił przyjęcia; lf 
do 18-tej._____________ 18176
Dr med. Zygmunt Słonińsld, 
internista, powrócił. Wały 
Zygmunta Augusta lOa m. 8, 
telefon 20-10, godz. 9—11, 
16—18. 18225

Majątek Pępowo, pow. Gostyń, 
poszukuje zataz bieglej ma- 
szynistki-korespondentki ze 
znajomością prac biurowych 
na warunkach umowy zbioro­
wej w rolnictwie. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste: Za­
rząd Majątku Pępowo, tel. Pę- 
powo 7_______________ 8a-71
Poszukujemy ucznia. Mleczar­
nia Spółdzielcza w Owieczkach, 
pow. Gniezno. Zgłosz. 14. 8. 
48, w biurze mleczarni. 8a-97

Szuka posady

Polecam się do prania. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 18193.
Krawcowa dobra szyje po do­
mach. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 18182.___________
Gosposia przyjmie posadę. Of. 
Głcs Wielkopolski nr 18244.

Sypialnie, kuchnie oraz poje­
dyncze meble poleca najtaniej 
firma Gacka i Malinowski, Ży­
dowska 33 tel 47-72. 8b-ll

FELIKS GOŚLINSKI

Artretyzm, reumatyzm, leczy 
Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy, Marcinkowskiego 20, 
tel. 38-26. P5855

Pomoc domowa czysta i uczci­
wa potrzebna. Grodziska 1.

18199

Wolne posady

Pielęgniarka wykwalifikowana 
szuka posady do niemowlęcia. 
Oferty: Sopot „Czytelnik". Ro­
kossowskiego 21, pod „Nie- 
mowlę",______________8b-158
Rolnik ukończoną szkolą rol­
niczą i hodowlaną oraz kilku­
nastoletnią. wszechstronną 
praktyką poszukuje odpowied­
niej pracy Oferty „Rolnik". 
Poste-restante, Zgierz kzŁodzi.

8a-90

Krawcy sztukowcy potrzebni. 
Zapłotny, Strusia 5.__ 18203
Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych z gotowaniem po­
trzebna. Zgłoszenia- Polna 32. 
____________________ 18146 
Rutynowana ekspedientka do 
działu bielizny potrzebna. 
Adres wskaże PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 8,200._______ p6330
Ekspedient - bławatnik. Oferty 
nr 2280 Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1,______________ £2575
Przedstawicielowi (przedstawi­
cielce) zaprowadzonemu od­
dam artykuł galanteryjny — 
św. Marcin 32 m, 4, C2576
Fryzjerka potrzebna żaraz — 
pl. Bernardyński (róg Garbar). 
___ __________________C2577 
Krawcy na miarową pracę po- 
ttzebni. Daszyńskiego 119 m. 6 
______ ___ ___________ 18238

Dziewczyna do pomocy w ku­
chni. Restauracja, Pólwiejska 
nr 38,_______________ c2573
Potrzebna dziewczyna od 14 
do 15 lat do dziecka. Kopczyń- 
skiego 18 m. 7.________c2574
Zaufaną pomoc domową do nie­
mowlęcia. Zgosz.: Donimirska, 
Litewska 4 (Sołacz), tel. 92-83 
____ _____________ C2570 
Laborant-chemik do laborato­
rium fabrycznego natychmiast 
potrzebny. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne z życiorysem i od­
pisami świadectw do Odlewni 
Żeliwa Ciągiiwego w Drawskim 
Młynie, pow. Czarnków, woj. 
poznańskie. Mieszkanie zape­
wnione.______________ 8b-122

Hafciarki
potrzebne zaraz.
Irena Szałowa 
Poznań
ul. Skarbowa 23, 
telefon 12-54. 8a-101

/vwvwv«wvwJ
Krawcowe samodzielne oraz 
podręczne zaraz — al. Marcin- 
kowskiego 2 m. 5,_____ 18194
Dziewczyna do wszystkiego na 
dobrych warunkach potrzebna 
zaraz. Podolska 13 (Sołacz). 
____________________ 18222

Pomocnik ogrodniczy, znający, 
kwiaciarstwo, warzywnictwo,' 
samotny, utrzymaniem, miesz­
kaniem. potrzebny. Oferty od­
pisami świadectw Glos Wlkp. 
nr 18188.__________ ______
Jednostka Wojskowa 3458 w 
Poznaniu przyjmie natychmiast 
2 pracowników niewykwalifiko­
wanych oraz jednego ślusarza. 
Zgosz.: ul. Czechosłowacka 9 
(GĆrezyn). 18195

Nauka
Korespondencyjne kursy księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 8b-17

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po­
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p6194

Na medycynę, do wstępnego 
egzaminu przygotowuje mie­
sięczny kurs magistra. Nauka 
4 godziny dziennie. Zgłoszenia 
zaraz. Łukaszewicza 2 m. 10.

18232

Osobiste

Odwołuję
zniewagę rzuconą dnia 
22. 7. 1948 r. na p. Hen­
rykę Górną.

Waleria Mikulkowa
3a-91 Świebodzin

WYTWÓRNIA STALÓWEK
POZNAŃ - OBORNICKA 90

Sprzedaż tytko 
dla hurtowników 

p630s
Stance Krausego sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 8a-106. 
Sznur snopowiązałkowy. sien­
niki. worki, płachty żniwne. 
Pertek. Kraszewskiego 17. 

8a-17
Materace, łóżka metalowe, le­
żanki wykonuje „Rekorda". ul. 
Kurzaąoga (boczna Ratuszo­
we j).___________  8b',L8
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, w podwórzu. p6327 
Streptomycyna do sprzedania. 
Adres wskaże Czytelnik nr 
2273, Armii Czerwonej nr 1.

C2568
Wałki opalowe i użytkowe 
drzew liściastych o długości 
1—3 mtr. Oferty: Podsadecki, 
Lubsko, Przemysłowa 101. 
____________________ 8b-l'34 
Samochód ciężarowy 2’/i ton 
„Renault" w dobrym stanie 
sprzedam. Antoninek, Nowy 
Młyn.________________ 8bJ_??
Nieruchomość w Ostrowie
Wlkp., w najlepszym punkcie 
miasta (Kolejowa 4 „pod fila­
rami"). do sprzedania Wia­
domości tamże, I ptr. 8a-98

Robotnik do konia i pracy w 
ogrodzie, samotny, utrzyma­
niem. mieszkaniem lub bez, 
potrzebny. T. Jankowski, Po­
znań, Rataje_29. 18189
Ogrodnik, kawaler, na kiero­
wnicze stanowisko, specjalność 
kwiaty i wczesne warzywnic­
two, potrzebny zaraz. Ogrod­
nictwo Jerzy Seweryn. Byd­
goszcz. Czarna Droga 45.

C2569
Uczennice do krawiectwa dam­
skiego. Oferty podaniem życio­
rysu nr 2272 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. c2567

Ostrzegam powtórnie, że za 
długi męża mego Wawrzyńca 
Wladys-awa Lijewskiego nie 
odpowiadam. Leokadia Lijew- 
ska, Poznań ul. Walki Mło­
dych 23/25.___________ p6341
Zarzuty przeciwko dr Szym­
czykowi cofam, przepraszam. 
Dr .Goćkowska-Danielewska.

8b-115

SIENNIKI
JUTOWE

płótna sztywne, pod­
szewki oraz wszelkie 
dodatki krawieckie — 

poleca
Magazyn Bławatów 

Firma K U B A C H A 
i PAWLAK 

Poznań, Kraszewskie­
go 9, tel. 514-82. 8b-59

******♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦« 
.♦ ♦ 

: Księgowi bilansiści : 
♦ ’ ♦
* ze znajomością księgowości przebitkowej, ♦
Z przemysłowej oraz jednolitego planu kont, |
* potrzebni zaraz. Podania z życiorysami ♦
♦ składać osobiście „POLSKA WIKLINA" ♦

Przeds. Państw. Poznań, Grochowe Łąki 9. J
♦ 8a-100 ♦
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

Obelgę rzuconą na Stefanię 
Wojciechowską z Lasku cofam 
i przepraszam. Kazimiera Jaś- 
kowiak, Lasek._______ C2572
Za długi mej żony Rozalii Ro- 
mel. Margonin, pow. Chodzież, 
nie odpowiadam. Antoni Romel.

8a-89

Sprzedaże

Wajciekawsze audycje radiowe na czwartek, 12.8.48
5.20 Koncert dla świata pracy; 6.00 Audycja poranna; 6.15 

Dziennik por.; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót wiad.; 7.05 Muzyka; 
7.20 „Obok zagłady", II fragment powieści Tad. fcopalewskiego; 
7.30 Muzyka; 8.20 „Dalekie lata", 43 odcinek powieści Kon­
stantego Paustowskiego; 8.35 Muzyka; 12.04 Dziennik po­
łudniowy; 12.25 „Najpiękniejsze serenady"; 12.45 Audycja 
dla wsi; 13.00 „Melodie ludowe"; 13.45 III audycja z cyklu 
„Kcmpozytor tygodnia" — Maurycy Ravel; 14.50 „Wędrówki 
muzyczne" — audycja słowno-muzyczna dla młodzieży; 15.20 
Lokalne wiadomości sportowe; 15.30 „Śpiewamy piosenki" — 
audycja muzyczna dla dzieci; 15.50 Muzyka lekka; 16.00 Dzien­
nik popołudniowy; 16.30 „Ulubione melodie"; 17.00 Muzyka 
symfoniczna; 17.30 Pieśni; 17.45 „Ze świata techniki; 18.00 
Mówi wystawa Ziem Odzyskanych; 18.05 ,,To warto prze­
czytać"; 18.10 Muzyka operowa — „Ulubione fragmenty 
z oper Verdi‘ego". — W przerwie ok. godz. 19 05 — felieton 
filmowy; 20.00 „Czarna dama z sonetów" — słuchowisko; 
20.40 Muzyka lekka; 21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 „Dawna 
muzyka" — „Anthologie Sonore"; 22.40 Kcmunikat Polskiegc 
Radia z XIV Olimpiady; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Mu­
zyka taneczna.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
Redakto' naczelny lan Zaglerskl
Adres redakcji: Poznań ul. Matejki 53 tel 64-75. 

62-70 l 77-49.

Tłoczono w Drukarni P P Z Q. Boznań-Półncc
K—52745

Wille, kamienice (także wy­
palone), parcele, tereny, go­
spodarstwa, szybko sprzedasz, 
tanio kupisz tylko przez firmę 
„Union", Poznań, Rzeczypo- 
spolitei 4 tel. 11-69, 1.7070
Prasy excentryczne, nowe, 15 
i 36 ton, sprzeda „Hatech", 
Marcina 65___________ p6126
Pasy balata, gumowe, poleca 
ze składu . Hatech" Marcina 
nr 65, P6127
Szaf®, toaletkę, łó>żko żelazne, 
bieliźniarkę. używane. Pói wiej­
ska 10. podwórzu. 18231
Ściągaczka do lemoniady i wo­
dy na sprzedaż. Warsztat, Sza- 
marzewskiego 47,______ 18226
Samochód DKW po całkowitym 
remoncie, jak nowy, sprzedam. 
Tel, 516 03,___________ 18221
Psy młode, setery, rasowe, 
zdrowe sprzedani. Fredry 3 
m, 14.________________18235
Maszynę do mielenia mięsa, 
motorem, prąd stały, (składo­
wą), sprzedam. Rzeżnictwo, 
Poznań. Garbary 15. p6337
Łożyska kulkowe, narzędzia 
warsztatowe, gryzy do drzewa 
i metali, armaturę do wody, 
pary i gazu oraz wszelkie 
artvku’y techniczne poleca M 
Moiicki. Biuro i Skład Art. 
Technicznych. Poznań, ul. św. 
Marcina 50. Tel. 21-43. 8b-124

Motocykl BMW z przyczepką 
sprzedam. Przemysłowa 33 — 
warsz t a t.___________ __ 18 213
Kapa na dwa łóżka, kostium 
jasny, sprzedam. Gąsiorow- 
skich 5a m. 8.________18211
Dom trzypokojowy, duży ogród, 
przy trolleybusie, Startóęka, 
700.000. spiesznie. Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m._l._ 18208 
BMW 200, stan pierwszorzęd­
ny Kopczyńskiego 30 godz. 
16—18.__________ ___ 18207
Maszynę do szycia damską 
sprzedam. Łąkowa 14 m. 2.

18202

Sprzedam
warsztat mechaniczny 

wraz magazynem
Poznań, Półwlejska 25 

tel. 27-32 F1406

Wózek dziecięcy (autko) sprze­
dam. M. Focha 94 m. 3. 18196
Uwaga, zegarmistrze! Tokarnię 
i roler bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Kokoszka. Wierz- 
bięcice 14 m. 4._______ 18192
Dywan i garderobiak do sprze­
dania. 27 Grudnia 10 m. 7, 
a nie jak mylnie podano 27 
Grudnia 10 u Kaniewskiego.

____________ _ 18190
Wózek spacerowy jak nowy — 
Fabryczna 34a m. 13. kl292
Maszyna „Singera" wpuszcza­
na (okrągłe). Wielkopolska 7 
m. 3 (Soląc?)._______18185
Kamienica 3 składy 3.800.000, 
dom wolnym mieszkaniem — 
1.500.000, willa ogrodem, wol­
nym mieszkaniem, sprzeda Me- 
telski, Marcina 13. p6344

Motor 1,1 zmienny. 1400 obro­
tów. podwozie resorami po- 
wózki wyjazdowej oraz gwin­
townicę do rur .ód 2’/« do 3 
cali, sprzedam. Jackowskiego 
49. Talarowski,________ 18242
Wózek dziecięcy dobry. Tele­
fon 60-10. ______ FI411
Parcele uzbrojone 1250 m2. 
Grunwaldzka. Caość okoro 
1.200.000 zdecydowanemu za­
raz.. Oferty PAR, Ratajczaka 7, 
pod 8,222.____________ p6347
BMW 750 z przyczepką tanio. 

• Warsztaty samochodowe, Ma- 
' ciejewski — Podlowski. Dąb­
rowskiego 81, tel. 10-82.

F1412

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI 
Poznań, Garbary 20 

leleton 39-Oj
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 1 8 do Garbar. —
LICZNE UZNANIA ZA

Sprzedam sypialnię, magiel, 
westfalkę. stan dobry. Tarno- 
wo-Podgórne, Podgórski, Za­
rząd gminny.__________ F1409
Wanderer w dobrym stanie o- 
kazyjnie. Tel. 90-54. Zwierzy- _ 
niecka 8._____________ FI407
Tanio magiel domowy, dywan 
używany, obraz kilimowy w 
ramie, wilczka 3'ń-miesięczne- 
go. Traugutta 29a m. 1. 
____________________ kl294 
Białą szafę, umywalnię. 4 krze­
sła, stół, tanio sprzedam. Wy- 
bickiego 1 m. 5,______ k 1291
Kamienicę, 6 składów przy Ra­
tajczaka wzgl idealną połowę 
sprzedam. Oferty PAR Rataj- 
czaka 7, pod 8.217. p6346
Sprzedam parcelę przy ul. Zbą- 
szyńskiej. Oferty PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 8,192, p6332
Fulro karakułowe, obszerne, 
dobre, sprzedam. Poznań. Nie­
działkowskiego 25 m. 7.

P6340

Sznur
snopowiązałkowy 
Płachty żniwne 
Worki, sienniki

Kraszewskiego 17, 
tel. 519-67. 8a-44

Kupna

Węże parciane, używane, ku­
puje każdej ilości .Hatech", 
Marcina 65.___________p6128
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 i 21-11.

 p6162 
Młyn (huragan) kupimy. „Po­
kost" Warszawa, Puławska 47 

■ 8b-103

Beczki 
,81H żelazne 

kupuje

Fatellen—Garbary 11
Dom wypalony do odbudowy 
kupię. Oferty PAR Ratajczaka 
7 pod 8,281,__________p6336
Dwie parcele z kioskiem lub 
bez kiosku. Oferty z ceną Głos 
Wlkp.. Focha 16. nr 1739.

FI 408
Pompki wytryskowe oraz wszel­
kie inne części marki „Bosch", 
łożyska kulkowe i tłoki, ku­
puje stale M. Gruss. Poznań, 
Dąbrowskiego nr 96 — tele­
fon 504-26. 8b-10

Króliki angory kupię. Of. Głos 
Wielkopolski nr 18201._____
Parcelę willową Jeżyce. Ła­
zarz. Winogrady kupię Oferty 
PAR. Ratajczaka 7. pod 8,216.

p6345 
Maszyny do pisania oraz z dłu­
gim wałkiem, do liczenia, po­
wielacze. kupuję, w: Rohow- 
ski i Ska Poznań. Mielżyń­
skiego 18. Tel 43-25. p6338
Barwniki, woski, olejki oraz 
wszelkie chemikalia kupuje 
stale. Cellon, Garbary 72.

18153

Handlowe
Nitów 6/32, wkrętek półokrąg­
łych 7/70 większą ilość sprze­
da „Młynotechnika". Warsza­
wa. Kopińska 20. 8b-156
Lokale z składnicą kompletnie 
urządzone, z biurem, telefo­
nem, śródmieście Poznania, na 
hurtownię sk'ad konsygnacyj­
ny. cichy przemysł do odstą­
pienia albo przystąpię z tako­
wymi do spółki. Poważni re- 
flektanci złożą oferty Głos 
Wielkopolski nr 18220.

Zamiana

Gniezno. Trzypokojowe miesz­
kanie zamienię na podobne 
Poznaniu. Oferty PAR, Rataj­
czaka 7, pod 8^91. p6331
Poszukuję mieszkania samo­
dzielnego, 2’ń pokoju kuchnią, 
łazienką, centrum, 1. 2 ptr. 
Zwrócę remont do 180 tys.. od­
stąpię samodzielne, 1 pokój z 
kuchnią, centrum. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18235.
Zarzad Miejski w Częstochowie 
zamieni ooony samochodowe 
600X16 na 750X16. Informa­
cji udzieli Wydział Gospodar­
czy. nr tel 14-73. 8b-159

Wolne lokale

Mieszkanie wolne, 3-pokojowe, 
zwrot remontu. Żeromskiego 
20 m. 4 godz. 10—12 i 15 
do 17. 18245

Szuka lokalu
Szukamy mieszkania dwupoko- 
jowego lub 1 pokoju umeblo­
wanego dla naszego mgra far­
macji. Zgłoszenia: Zak'ady 
Przemysłowe Chemiczno-Far- 
maceutyczne „Pemar" Mo­
stowa 11. p6321
Studentka poszukuje pokoju na 
miesiąc wrzesień. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18180.
2o •pokoi umeblowanych dla 
członków Zespołu Opery Po­
znańskiej poszukuje się Zgło­
szenia: Dyrekcja Teatru Wiek 
kiego, pokój 21. 8a-105
Pokoju używaniem kuchni lub 
zamiana na mały pokój z do­
płatą. poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18210.
Artysta malarz szuka umeblo­
wanego pokoju niekrępującego. 
Cena obojętna. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 18216.
Poszukuję śpiesznie pokoju z 
kuchnią. Zwrot remontu. Of. 
Glos Wielkopolski nr 18239.
Pokoju umeblowanego lub pu­
stego. małżeństwo starsze bez­
dzietne, bez używania kuchni. 
Cena obojętna. Of. Gł. Wlkp. 
nr 18233. •

Dzierżawy

ite? w dzierżaw?
plac do ustawienia 
baraków, możliwie
dzielnica Winiary.
Oferty Głos Wielkp. 
nr 18179.

Gospodarstwo do 50 morgów 
wezmę w dzierżawę. Of. Glos 
Wielkopolski nr 18187.

Zguby

Zaąubiono kartę rejestracyjną 
pośrednictwa pracy, legityma­
cję członkowską PPR. Aniela 
Tyrakowska, Wielka 12 m. 28. 

18191
Zgubiono kartę RKU Poznań na 
nazwisko Jan Steca. 18183
Sobotę zaginęża suczka-retler, 
czarna, trzy brodawki pod 
brodą, łapki i mordka-opalane. 
Odprowadzić za wynagrodze­
niem. Szewczyk Poznań, ul. 
Różana 15. 18178
Zagubiłem książeczkę wojsko­
wą na nazwiska Ignacy Wa­
wrzyniak, Pałczyn, pow. Wrze­
śnia. 18219
Skradziono zameldowanie mi­
licyjne oraz inne dokumenty 
na nazwisko Aleksandra Cho- 
nentkowska. 18209
Zgubiono kartę RKU Poznań, 
odcinek zameldowania, dowód 
osobisty Michał M-łchaleszczuk. 
Poznań. Śniadeckich 21 m. 7. 
Znalazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. 18229

Przetarg nieograniczony
Wojewódzka Centrala Spółdzielni Skupu i Zbytu 

Zwierząt Rzeźnych i Hodowlanych w Poznaniu, ul. 
Mielżyńskiego 18, ogłasza przetarg nieograniczony n 
wykonanie prac stolarskich drzwi i okien przy bu­
dowie nowej tuczami i nowego magazynu na tere­
nie w Obornikach, przy ul. Lipowej.

Kosztorysy ślepe odebrać można za opłatą 400.— z 
za sztukę na każdy obiekt z osobna w biurze Woje­
wódzkiej. Centrali Spółdzielni Skupu i Zbytu Zwie 
rząt Rzeźnych i Hodowlanych w Poznaniu, ul. Miel- 
żyńskiego 18. I ptr.

Oferty w zapieczętowanych, zalakowanych koper 
tach, podwójnych, bez znaków firmowych, z napisem 
„Oferta na wykonanie prac stolarskich przy budo 
wie tuczami i magazynu w Obornikach, ul. Lipowa*  
należy złożyć do dnia 14. 8. 1948 r. godz. 11.30 w biu­
rze Wojew. Centrali, ul. Mielżyńskiego 18, gdzie 
również dnia 14. 8. 1948 r. o godz. 12 nastąpi komisyj 
ne otwarcie ofert.

Wojewódzka Centrala zastrzega sobie prawo swo 
bodnegę wyboru oferenta bez względu na ce.ne 
względnie unieważnienia przetargu bez podania po 
wodu. 8a-9

Zgubiono kartę RKU Poznań- 
powiat nr 2111b na nazwisko 
Walenty Nadolny.______ 18174
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 46800106 
na nazwisko Franciszek Knop- 
czyk.______________18205
Skradziono legitymację Zw. 
Zaw. Metalowców oraz partyj­
ną PPR na nazwisko Marcin 
Brzemiński,___________18212
Zgubiono legitymację służbową 
(nr 527) Państwowego Zarządu 
Wodnego w Poznaniu. Znalaz­
cę wynagrodzę. Z. S-'użewski, 
Składowa 12,_________F1410
Zgubiono potwierdzenia zamel­
dowania na nazwiska Piskozub 
Józefa i Piskozub Lucyna, 
z am, w Krzyżu._______ 8 a - 8 8
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji nr 1183, wystawione na 
nazwisko Seweryn Piotrowski.

8a-87
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin. Ludwik Furman- 
kiewicz, NowawieS. pow. la- 
rocin,________________8a-103
Zagubiono legitymacje nr 683 
wydaną przez Urząd Wojewódz­
ki Poznański na nazwisko Ka­
zimiera Andrys, żona Henryka. 

8a-92

Poszukiwania rodzin
Poszukuję Witolda Chorodziń- 
skiego. który wyjechał w roku 
1945 z Wiednia (Austria). Wia­
domości proszę przesłać na 
adres: Maria Swerbiłowa, To­
porów Wlkp. 8a-102

Transport
Konc. Przedsiębiorstwo Prze­
wozowe Tabor. Poznań. Miel­
żyńskiego 19. tel. 22-92. wy­
konuje transporty, zwózki — 
przeprowadzki samochodami.

C2210

Transporty, przewozy samocho 
darni ciężarowymi uskutecz 
niam Stanisław Kalota, Zawa- 
dv 12 tel 48-9L 8b84
Samochodami, magazynem, bo 
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13. tele 
fon 92-46. 8a-8ł-----j,---------------------------- —
Transporty, przewozy samocho­
dami ciężarowymi uskutecznia 
..Autoprzewóz" Dąbrbwskiegr’ 
92'94. Tel. 42-44. 8b-83

Matrymonialne

Panna, lat 26, ładna, zgrabna 
muzykalna, niezależna, lor 
tys. zł. meble, wyjdzie za mą' 
za solidnego pana z wyższym 
wykształceniem, na poważnym 
stanowisku. Oferty z fotografia 
C-los Wielkopolski nr 18177.
Dwudziestotrzyletnia, właści 
cielka dwóch kamienic, przy 
stoina. religijna, poślubi wy 
sokiego nauczyciela. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 8a-99.
Panna, lat 29. właścicielki: 
gospodarstwa na prowincji, za­
pozna inteligentnego pana, dr 
lat 36. na odpowiednim stano­
wisku. Majątek lub gotówka 
pożądana. Cel matrymonialny 
Oferty Głos Wlkp nr 18215-
Wdowa z dzieckiem, własne 
mieszkanie, szuka męża reli­
gijnego. skromnego, rzemieśl­
nika lub kolejarza, do lat 50. 
chętnie wdowca. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18206. ___
Kawaler, Jat 32. na posadzie 
zapozna pannę materialnie nie­
zależną w celu matrymonial 
nym.*  Oferty PAR. Ratajczaka 
7. pod 8,212-__________P6343
Mistrz rzeźnicki, kawaler, lat 
27, pozna przystojną panią 
większą gotówką na kupno 
majątku. Cel matrymonialny. 
Oferty nr 2928 Czytelnik. Oa 
szyńskiegą 48. kl290

TABELA WY8RAKYCH 53 LOTERII 
1-szy dzień ciągnienia 4-tej klasy 
’ Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 80457 w Łodzi; 85073 w War­
szawie.

Wygrana 300.000 zł padła na Nr 
57171 w Lublinie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 17259 w Kielcach; 35753 w 
Skierniewicach.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 720 22915 27331 34578 42212
45064 53009 57618 61028 78903.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 13759 18490 25353 37910 42493
43429 44175 49113 56596 71070 83292 
86003 87414.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 2525 3678 7021 8398 20647 22194 
23911 31321 32021 32661 39056 39678 
41554 41912 42117 42206 44090 47744 
50025 51488 51732 57536 58325 58981 
61286 62643 67250 67394 70863 71313 
78406 79955 80940 81860 82424 82803 
84125 85326 87867.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 383 394 1584 2072 2794 6768 7466 
8896 8970 9271 9809 12197 12439
13256 15265 15416 16352 16513 16659
16700 17562 18917 19292 19651 20066
20170 20200 20413 20717 21414 21605
22118 23078 23353 23817 25913 26632
26689 27449 27647 28557 28813 30141
30247 31720 32166 32207 32321 32300
33081 33204 33806 34267 35360 36396
37544 39003 39114 39201 40115 41291
42226 42689 42984 42990 43256 44113
45291 45728 48290 48807 48828 49918
50987 51011 51585 51707 51828 52046
52905 53064 53668 53812 54116 54872
55859 55915 57106 59079 59329 59822
60004 60200 61925 62492 62514 63363
64346 65093 65139 66659 66778 67932
68643 69318 70183 70214 70480 71891
72697 73806 74316 74834 75472 75884
76167 78183 78517 78980 79091 81147
81330 81653 81813 82069 82398 82989
84041 84072 84804 87407 88308 88670
88727
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Wyścig motocyklowy Lectili 
w migawkach

Na krótko przed zawodami niebo nie rodzimej konstrukcji, poznańczyka 
otworzyło swe podwoje i lunął deszcz. S. Malcherka. 
Publiczność z miejsc stojących zorga­
nizowała pierwszy nadprogramowy bieg i 
na trybuny. Na próżno spiker zawo- wszym biegu maskował

KitzmannFoto

dów p. L. Budziński prosił o opuszcze­
nie tejże względnie wykupienie bile­
tów. Okazja obserwowania imprezy z 
wygodnego miejsca (po cenie ulgowej 
lub zgoła za darmo) zdarza się przecież 
tak rzadko!

*
Nie wszyscy wiedzą, źe w kategorii 

do 130 ccm Milewski jechał na maszy-

dalsze 3 dni na zie-

Międzynarodowy 
Maraton Motocyklowy

W poniedziałek, 9 bm., rozpoczął się 
pod wysokim protektoratem Prezyden­
ta R. P. Bieruta i prezydenta Czecho­
słowacji Gottwalda Międzynarodowy 
Maraton Motocyklowy. Wielka ta im­
preza potrwa 6 dni, z czego 3 na te­
renie czeskim, 
miach polskich. Zawodnicy przybędą 
do Polski przez Jelenią Górę, skąd po­
przez Mysłakowice, Kamienną Górę, 
Stare Paczkowo do Nysy. Dalsza trasa 
przebiegać będzie przez Oławę, Złoto- 
rię by powrócić do Jeleniej Góry, któ­
ra właśnie w tym okresie obchodzi 
uroczystość 840-lecia założenia. Społe­
czeństwo jeleniogórskie przygotowało 
dla „Maratończyków" wielką ilość na­
gród dla najlepszych jeźdźców oraz 
szereg urozmaiceń.

Prezydent Bierut premier Cyrankie­
wicz oraz inni dostojnicy państwowi 
ufundowali również cenne nagrody. W 
dniu 15 bm. odbędzie się ostatni etap 
Jelenia Góra — Wrocław, gdzie na 
Stadionie Olimpijskim odbędzie się 
próba szybkości i oficjalne zakończe­
nie Maratonu.

a

Na wczasy do Italii
Bez paszportu i wiz; bez trudno­

ści i starań, za jedne 15 złotych na 
prawie trzy tygodnie pojechał so­
bie (obojętnie o jaki przedmiot na­
szego zainteresowana tu chodzi) na 
półwysep Apeniński, do słonecznej 
Italii. Przyjęły go Włochy rzymskie­
go Monte Pincio, mediolańskiej 
Scali, pizzowskiej Krzywej Wieży i 
bajkowej florenckiej Fiesole, z or- 
giastycznymi krzewami dzikich róż, 
strącających pył z obuwia wędrow­
ca, wypoczywającego na górskiej 
ścieżynie. Italia! La bella Italia! 
Wędrowiec ruszył z Poznania za 
zgodą decydującego o tym urzędu.

Wrócił już do Poznania. O jego 
podróży dowiedzieliśmy się sporo 
ciekawych rzeczy. Posłuchajcie.

Urzędem, który o tej wspaniałej 
podróży zadecydował była... uwaga, 
uwaga... poczta.

Obywatelka J. P. z Poznania wy­
siała list do Włoch koło Warszawy 
(wiemy do kogo i na jaką ulicę)*).  
List, proszę państwa, wrócił, a na 
odwrocie koperty nosi pieczątkę 
włoską (żeby nie było wątpliwości: 
italiańską) — pieczątkę odsyłającą 
przesyłkę pocztową do miejsca jej 
nadania. Okrągła pieczątka włoska 
ma łatwo dostrzegalny napis: Arri- 
vie Dustribuzione. Po prostu list na­
leży odesłać nadawcy.

*) Adres i nazwisko znane re­
dakcji.

Bardzo wesołe opowiadanie, co? 
1 to w dodatku prawdziwe. Zdarzy­
ło się to w początkach lata 1948 r. 
Nie wiem tylko czy to opowiadanie 
bawi czy smuci. Raczej to drugie.

Eviva nostra posta. Eviva Italia 
koło Warszawy.

List trzymam w garści jak jasna..., 
zresztą obojętne jak ta jasna się 
nazywa. t. h. n. 

STRONA 6 Nr 219

Nowacki Fr. zwy­
ciężył w biegu ka­
tegorii ponad 350 
ccm, za nim Mie­
loch, który po 
dwóch upadkach 
zajął trzecie miej­
sce. W lewym na­
rożniku Sedlak — 
zwycięzca w kat. 
do 350 ccm, jest 
jednym z najlep­
szych kierowców 
Czechosłowacji. W 
narożniku u góry: 
Dolihal (C. S. R.), 
bohater niedziel­
nych wyścigów — 
zwycięzca biegu fi­
nałowego i w kat.

do 250 ccm.

pa-szybkość swej maszyny. Prawdziwe 
żurki pokazał dopiero w finale.

*
Przewodniczący Woj. Rady Narodo­

wej p. Piąkniewski jest wielkim entu­
zjastą sportu motocyklowego. Jakież 
było zdziwienie, kiedy przy honoro­
wym starcie machnął flagą startową 
trzymając ją w lewej ręce. Okazało 
się, że jak przystało na prawdziwego 
motocyklistę... prawą rękę miał mocno 
obandażowaną!

*
Czesi byli mile zdziwieni, gdy na 

starcie p. Budziński życzył im sukce­
sów wyrażonych w ich ojczystym języ­
ku. W odpowiedzi goście podziękowali 
oklaskami.

*
Po niedzielnych wyścigach przeko­

naliśmy się, że Jerzy Mieloch lepiej 
panuje nad Nortonem 500 ccm niż nad 
własnymi nerwami. Nieoczekiwana po­
rażka w finale wyprowadziła go do 
tego stopnia z równowagi, że po bie­
gu gdy Nowacki chciał mu pogratulo­
wać brawurowej jazdy, p. Jerzy nie 
widział wyciągniętej dłoń rywala — 
sportowca.

Jesienne płaszczyki 
dia dzieci

Moda i Życie Praktyczne"
Nr 2382d

H

Z artykułu 
w „Służbie 

przy odbudowie Warszawy"

Władysław Łukowski.
— „Chłopcy Poznania 
Polsce" 
nie skorzystamy, ponieważ reportaż 
z pracy junaków przy budowie ma­
gistrali W—Z w Warszawie, zawie­
rający podobne wiadomości do za­
mieszczonych przez pana w liście, 
ukazał się w naszym piśmie w nr 
197, z dnia 19 ub. m. Cieszy nas, że 
pan jako ojciec mający swoich sy­
nów - junaków w organizacji „Służ­
ba Polsce" po zwiedzeniu obozu w 
Warszawie stwierdza, że poznańscy 
junacy „mają odpowiednie pomie­
szczenie i wyżywienie i że ich stan 
psychiczny jest nadzwyczajny".

Mieszkańcy Osiedla Warszawskiego
— w' sprawie poczekalni przy ul. 
Mostowej interweniowaliśmy w Dy­
rekcji MPKE. Plan urządzenia schro­
nienia dla czekających na autobusy 
pasażerów istnieje od dawna. Nieste­
ty niezrealizowany dotąd, gdyż Dy­
rekcja MPKE nie mogła dojść do po­
rozumienia z właścicielami^ najbliż­
szych nieruchomości. W tej chwili 
sprawa jest na dobrej drodze. MPKE 
informuje nas, że po oddaniu mostu 
św. Kocha do użytku ruch autobu­
sowy odbywać się będzie z Placu 
Bernardyńskiego przez Most Rocha 
co jest równoznaczne zlikwidowaniu 
omawianej niewygody mieszkańców 
osiedla.

„Ciekawska". Z zamkiem w Osiecznej, 
który przed wojna posiadał b. bogaty Nie­
miec są związane jakież legendy o „białej 
damie",, która się rzekomo ukazuje. Bliż­
szych szczegółów niestety nie znamy.

P. T. Weysemhof, zam. w Sławnie pod 
Czempiniem prosi redakcję o pośrednictwo 
w pożyczeniu roweru, którym na wakacje 
pragnąłby wyjechać, np. nad morze. Na 
kolej brak mu pieniędzy. Drogi Panie Ta­
deuszu! Niestety nie dysponujemy wypo­
życzalnią rowerów, a w Poznaniu takiej 
instytucji nie ma. Cóż robić? Nic nie po­
radzimy.

„Ciekawy z Konina" Milicjant miał rację

Lotnictwo
na usługach geologii

Profesor Jakowlew, kierownik nauko­
wy centralnej kazachskiej ekspedycji 
aerogeologicznej oświadczył na konfe­
rencji geologicznej w Moskwie, że w 
ciągu ostatnich dwu lat zbadano przy 
pomocy lotnictwa olbrzymi obszar po­
nad 200 000 km kw Gdyby się przy ba­
daniach tych obszarów ograniczono do 
stosowania dawnych metod bez ucie- 

, kania się do pomocy lotnictwa, musia-
* Jnoby przeznaczyć ' na to najmniej 15

Złośliwi twierdzą, źe Dolihal w pier-^at Wykształcono w dziedzinie geolo- 
------  . . faktyczną:gii wielu lotników, którzy dzięki temu.

geologicznych pracach badawczych. W 
tym roku lotnictwo odegrało dużą bar­
dzo rolę w wyprawach geologicznych, 
podjętych przez Ministerstwo geologii 
w ZSRR.

Wyprawa uczonych na Pamir
Z Leningradu wyruszyła 15-osobowa 

ekspedycja archeologów na Pamir, aby 
na wysokości 4000 m zbadać stare gro­
bowa©.

Jak wiadomo, Pamir, leżący naI udzielili uczonym niezwykle wydatnej
i pomocy. Rekrutują się oni z byłych skrzyżowaniu wielu dróg, którymi kro- 
lotników wojskowych. Zdjęcia lotniczej czyły niegdyś narody — budzi duże 
znajdują coraz szersze zastosowanie w i zainteresowanie naukowców.

Wdowa możs poczekać...
Tempo odbudowy kraju zadziwia nas 

wszystkich. Nauczyliśmy się budować 
szybko i jak najlepiej. Okres minio­
nych trzech lat jest tego najlepszym 
potwierdzeniem. W jednej tylko dzie­
dzinie zabrakło tempa. Chodzi o sto­
sunki między t. zw. urzędem, a tak 
zwanym petentem. Tutaj zabrakło tem­
pa. Natomiast wiele rzeczy idzie nie­
zmiernie tępo.

Przekonała się o tym pewna wdowa 
po lekarzu p. L. z Pleszewa. Mąż jej, 
mający poza sobą liczne lata służby, w 
czasie okupacji w r. 1941 rozstrzelany 
został przez Niemców za działalność 
polityczną. Pani L. złożyła w r. 1946 
wniosek o przydzielenie jej zapomogi 
emerytalnej do Państwowego Zakładu 
Emerytalnego w Warszawie. I oto od 
dnia złożenia wniosku aż do dzisiaj 
trwa sobie milutka korespondencyjka 
między Pleszewem a Warszawą. A to 
braknie takiego zaświadczenia, a to 
nie ma tamtego dowodu, a to muszą 
być podpisy wiarygodnych świadków 
itd. Płyną więc stemplowane papierki 
w jedną i drugą stronę. Już tyle razy 
„księżyc odmienił się złoty" a 
wa ciągle jeszcze otwarta, a 
wciąż jeszcze bez emerytury.

Nie pomaga zaświadczenie 
chirurga, dyrektora Szpitala Miejskiego 
w Katowicach, dr Wilimowskiego, któ­
ry stwierdza, że zmarły studiował ra­
zem z nim na uniwersytecie we Wroc­
ławiu, zdając w roku 1911 egzamin 
państwowy i otrzymując dyplom lekar­
ski. Nie pomaga jego zaświadczenie, że 
dr L. pracował później jako dyrektor 
Szpitala Pow. w Pleszewie, a następ­
nie aż do wybuchu wojny jako lekarz

zapłacić bez re-

in-
się

jest również 
przejmuje

prze- 
wiele

choć przepis na którym swe prawo opiera*  
w tym wypadku (tak jak to Pan opisuje) jest 
nieżyciowy. Należy się zwrócić do władzy 
kolejowej, która winna albo dróżkę zabez­
pieczyć, albo opatrzyć tablicami ostrzegaw­
czymi. A mandat należało 
zonowania.

A. Z.: Piszący te słowa 
walidą wojennym i nie 
kwestią ustępowania miejsc paniom. Jasnym 
przecież jest, że inwalida nie może stać. Z 
drugiej strony odznaka Zw. Inw. Woj. RP. 
którą ma Pan oczywiście prawo nosić, 
wskaże innym pasażerom, że jest Pan po­
szkodowanym na wojnie.

Zofia Sch.: Nie ma Pani prawa, chyba, 
że pracowała Pani w 1947 r. Teraz jednak 
pretensje są już przedawnione.

Klara Szałkowska: List uważnie 
czytaliśmy. Niewątpliwie ma Pani 
racji. Uwagi przekazałem zarówno kierow­
niczce działu kobiecego jak i innym kole­
gom. Niestety życzeń w całości nie może­
my zrealizować — po prostu brak

N. N. Poczta na ogół pracuje 
Ten wypadek jest spowodowany prawdo­
podobnie niedbalstwem jakiegoś pracowni­
ka.

P. Edward Kwaśnik. — W 1930 roku Nor­
wegia miała 2.810.000 mieszkańców, a Fin­
landia 3.634.000. Powierzchnia Norwegii 
wynosiła 323.795 km', a Finlandii około 
350.000 km' (dokładnych danych nie znamy 
ze zwględu na zmiany (terytorialne w cza­
sie wojny). Gęstość zaludnienia: Norwegia 
9/km', Finlandia lO/kur. Stolice: Oslo (210 
tys.) i Helsinki (234 tys.). Danych powo­
jennych nie posiadamy.

papieru.

dobrze.

Wykrój spodni golfów
14 latdla chłopca od 12

w numerze 21-ym tygodnika „PRZYJACIÓŁKA" 
Cena 10 złotych - Nakład 715.000 egzemplarzy

tu spra- 
tu p. L.

znanego

powiatowy w Wągrowcu. Nie pomaga 
dalej jego zaświadczenie, że dr L. na­
leżał w czasie 6tudiów we Wrocławiu 
do tajnej organizacji polskiej młodzie­
ży akademickiej i do tajnego trójzabo- 
rowego związku młodzieżowego „ZET"

Nie pomaga zeznanie dwóch wiaro- 
godnych świadków stwierdzających że 
dr L. czynny był w wojsku jako major 
lekarz.

Tymczasem miesiąGe mijają. Wdowa 
czeka. Aż nareszcie 26 lipca br. nad­
chodzi obszerne pismo z Państwowego 
Zakładu Emerytalnego, w którym Dy­
rektor m. in. donosi.

„Na podanie Obywatelki z dnia 11 
maja 1946 r. — na podstawie art. 27 
ustawy z dnia 11 grudnia 1923 r. o za­
opatrzeniu emerytalnym funkcjonariu- 
szów państwowych i zawodowych woj­
skowych (Dz. U. z r. 1946 nr 13, poz. 
68) przyznaje się Obywatelce jako wdo­
wie po ... (nazwisko) ... począwszy 
od dnia 1 czerwca 1946 zaliczkę na po­
czet pensji wdowiej w kwocie zł 50,— 
(słownie: złotych pięćdziesiąt) mie­
sięcznie".

A więc nareszcie po dwóch latacłp 
starań finanse p. L. ulegną radykalnej 
poprawie. Wprawdzie 50 zł miesięcznie 
plus t. zw. „dodatki przejściowe" nie 
wydają się sumą zbyt wygórowaną, ale 
przecież o wiele większą jest satys­
fakcja, że sprawa nareszcie weszła na 
dobre drogi. Jeżeli bowiem dają zalicz­
kę, to należy stąd wywnioskować, że 
samą emeryturę też dadzą. Oczywiście, 
że dadzą. Murowane. Ale na razie za­
liczka. I to od 1 czerwca 1946 r. Cze-

Skar- 
maja

mu jednak dopiero od tej daty a nie | bogata kronika filmowa i kultura!-
od roku 1945? Tajemnicą tę wyświetla 
końcowy ustęp listu:

„Pensja wdowia może być Obywatel­
ce przyznana od wcześniejszego ter­
minu, tj. od dnia 1 marca 1945 r., o 
ile Obywatelka udowodni, że podanie 
swoje o zaopatrzenie datowane dnia 
3 maja 1946 r. nadane zostało w Urzędzie 
pocztowym przed dniem 8 maja 1946 
r. Podanie to wpłynęło do Izby 
bbwej w Poznaniu w dniu 11 
1946 r.".

I jakże teraz Obywatelka ma udo­
wodnić, że „podanie swoje zostało na­
dane" właśnie przed 8 maja, a nie po 
tej dacie.? A czy w tych czasach nie 
zdarzało się, że list, choćby urzędowy, 
szedł kilka dni, nim trafił na miejsce 
przeznaczenia?

Urząd ma czas — petent może pocze­
kać, a że obywatelkh-wdowa, musi 
przez ten czas jeść, mieszkać i ubierać 
się, to b. mało wzrusza Państw. Zakład 
Emerytalny w Warszawie. Bo po co się 
tu spieszyć? Prawda, jakie to proste!

Mik

Stodoiala iwwj
Bardzo oryginalne, choć niebezpiecz­

ne zajęcie obrała sobie pewna Amery­
kanka, właścicielka posiadłości ziem­
skiej w Blue Ridge nad rzeką She- 
wandoa w okolicy Waszyngtonu. Moż­
na by jej zarzucić skłonność do lekce­
ważenia własnego życia, zważywszy 
fakt, że w swej fermie urządziła sobie 
autentyczną hodowlę jadowitych żmij.

Gady umieszczone są w skrzyniach 
z metalowej siatki, z której wysuwają 
swoje syczące główki, usiłując ukąsić 
przechodzących obok ludzi. Wśród 
tych „miłych" gadów znajdują się naj­
jadowitsze okazy grzechotników, m.in. 
żmija zwana „mokasina", której uką­
szenie powoduje niemal natychmiasto­
wą śmierć.

— Warto się trochę narażać — 
twierdzi ekscentryczna właścicielka 
fermy. Ale owa ekscentryczność po­
krywa się tu doskonale ze zmysłem 
handlowym. Hodowane żmije przezna­
cza bowiem sprytna Amerykanka na 
sprzedaż różnym zakładom doświad­
czalnym za bardzo wysoką cenę. ' (m)

cielny miesiecznlK
Ukazał się lipcowy numer mie­

sięcznika „Przyjaźń" — wydany 
przez Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Numer ciekawie i wszechstron­
nie informuje o życiu w Związku 
Radzieckim.

W części politycznej zasługuje 
na podkreślenie artykuł ministra 
Świątkowskiego, omawiający pra­
cę 2 amerykańskich dziennikarzy 
Sayersa i Kaima pt. „Wielka kon­
spiracja przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu". Jest to książka napi­
sana na podstawie dokumentalnych 
danych oraz obszernej literatury 
pamiętnikarskiej i wykazuje, jak 
na przestrzeni 30 lat zjednoczone 
siły międzynarodowej reakcji, po­
sługujące się szantażem i prowo­
kacją, oszczerstwem i szpiego­
stwem, próbowały zadusić młodą 
republikę radziecką.

Wczasy
zagadnienie, obsorbtłjące nasze- 
robotnika lub urzędnika, jest i 
Związku Radzieckim sprawą,

to 
go 
w _
która pochłania wiele uwagi wcza­
sowiczów, związków zawodowych 
i rządu. Sprawie tej numer po­
święca ciekawe artykuły. Zapew­
nienie możności odpoczynku wielu 
miliomom obywateli wymaga nie­
małego wysiłku, zwłaszcza, że 
podczas wojny tviele domów wy­
poczynkowych zostało zniszczo­
nych.

Jabłko-gruszki — czy gruszko- 
jabłka — artykuł o zdobywcy łask 
przyrody — informuje polskiego 
czytelnika o osignięciach wielkie­
go agronoma Miczurina, który za­
początkował ogromną pracę na te­
renie sadownictwa w Związku Ra­
dzieckim.

Piękna i ciekawa analiza dzia­
łalności myśliciela i demokraty 
Brelińskiego, fragment książki Nie­
krasowa „W okopach Stalingra­
du", która niebawem ukaże się w 
durku nakładem „Czytelnika" —

na składają się na treść tego ład­
nego i ciekawego miesięcznika, 
którego przeczytanie polecamy na­
szym Czytelnikom. I. K.

Ze świata filmowego

kin objaz-

obrazujący 
Czerwonej

Na Kubaniu, w okręgu zamieszkałym 
przez Kozaków, otwarto ostatnio kilka no­
wych kin. Do miast nie posiadających je­
szcze stałego kina, jak również do okrę­
gów wiejskich skierowano 120 
d ćrwych.

„Na skrzydłach pieśni" film 
dzieje zespołu tańca i pieśni 
Armii, nakręca reżyser H. Rappaport, lau­
reat nagrody im. Stalina.

Cenzura filmowa w Australii postanowiła 
nie dopuszczać do publicznego wyświetla­
nia filmów należących do kategorii tzw. nie­
samowitych.

500 000 koron specjalne) premii otrzymał 
znany reżyser czeski Otokar Vavra za 
swój nowy doskonały film „Krakatit", o- 
party na powieści Karola Czapka i poru­
szający zagadnienie badań atomowych. 
Film ten ukaże się w nadchodzącym sezo­
nie na polskich ekranach.

„Franęaise" — film nakręcony podczas 
wojny w Chile przez grupę francuskich e- 
migrantów-filmowców, wyświetlany jest o- 
becnie z dużym powodzeniem we Francji. 
Film reżyserował Jacques Reney, główną 
rolę kobiecą odtwarza Nora Gregor.

Najoryginalniejsze kino na świecie uru­
chomiono ostatnio w Asbury Park w New 
Jersey, jest ono mianowicie przeznaczone 
dla lotników i automobilistów. którzy za­
mierzają obejrzeć film nie opuszczają 
swych... wehikułów. To niezwykłe kino 
może pomieścić 25 samolotów i 500 samo­
chodów. Opuszczenie „Widowni" w czasie 
wyświetlania filmu jest niemożliwe, samo­
loty muszą bowiem czekać aż specjalny 
ciągnik zaholuje je na pole startowe.

Koty i ptaki

widzą najlepiej

Warto zainteresować się, które ze 
zwierząt posiada najlepiej rozwinięty 
zmysł wzroku. Ciekawość uczonych 
została zaspokojona po poczynieniu 
wielu doświadczeń zmierzających do 
wyjaśnienia tego problemu.

Trzeba było aż wynalazku pewnego 
profesora uniwersytetu w Filadelfii, 
który skontruował przyrząd do mierze­
nia wzroku zwierząt, aby pasjonujące 
to zagadnienie zostało całkowicie roz­
wiązane.

I cóż się okazało? Najsłabiej widzą 
szczury, żaby, ropuchy, aligatory i bia­
łe myszy. Dobry wzrok posiadają żół­
wie, węże i króliki. U psów siał wzro­
ku jest bardzo różna i nieustalona, na­
tomiast najlepiej ze wszystkich zwie- ’ 
rząt widzą koty i ptaki, (m)


